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Rok V, N° 306 . Lódf, Piątek 2 2 listopada 1929 r. 

Przed tekstem Ł J. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 t am; w 
tekście 27 gr. ; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr. ; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz , dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł * dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe O 50 proc drożej; ogłoszę-

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada 

Propaganda komunistyczna 

konsula sowieckiego we Lwowie 
wywołała oburzenie wśród Ukraińców. 

Lwów. 22. 11. (Od wł. k.) — 
Wczorajsza demonstracja u-
walńska we Lwowie była wy-
fazem protestu przeciwko pro-
fcsjandzie komunistycznej upra 
pianej we Lwowie przez 
*°nsula sowieckiego Lapczyń-

Konsul Łapczyński wśród miej 
^ w y c h Ukraińców prowadzi 
0 ( 1 samego początku gwałtowną 
y akcję sowletofilską. 
J^ożył specjalne pismo ,.Ra-
; a " oraz miesięcznik ..Nowi 
i z | achi" i podporządkował 
{^Ym wpływom towarzystwo 
cienia Szewczenki. 

Wreszcie przy pomocy 
•^ych agentów poczynił przy-
«°|owaiMa do opanowania 
największe! ukraińskiej organl-

zdcfl 
f l e t o w e j Prośwlta" oraz 

kooperatyw I spółdzielni. Dzia
łalność konsula wywołała o-
stiy sprzeciw wśród ukraiń
skich narodowców. 

Organizacja „Undo" zgłosiła 
przed kilku dniami protest prze 
ci w ko masowym aresztowa
niom na Ukrainie sowieckiej. 

ilrHULIl LU I MILI llHniHHH UHUIIJIULUU. 
As naszego lotnictwa wyszedł na szczęście cało. 
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Warszawa. 22. 11. (Od wł. k.) 
Wczoraj przed wieczorem u 
legł wypadkowi lotniczemu 
kapitan - pilot Bolesław Orllń 

skl. 
kontroler Instytutu badań lot 

nlctwa. Kapitan Orliński wy
startował o godzinie 6-ej wie
czorem do lotu próbnego. W 
chwilę po starcie pilot 

zauważył defekt 
w skrzydłach samolotu. Pod-

Wstrząsający wypadek ulubionych artystów. 

Pociąg osobowy w p a d ł na autobus 

Malicka, Sawana i Węgierkę. 
Trzy osoby ciężko ranne. 

wiozący 
Równe, 22.11. (Od wł kor.) 

Na drodze z Łucka do Równego 
nastąpiło zderzenie autobusu z 
pociągiem r zyczem ofiarami ka 

ta ^r. J Ó Z E F KOLINSKI, 
5£

n

y okulista łódzki, obchodził 
, e

tni jubileusz uzyskania dy
plomu lekarskiego. Marja Malicka 

raoła 

*orn i 

wykrycio tamei orgawzacu 
przeciwsowieckiei. 

„Tass" miała utrzymywać ści
sły kontakt 

ośrodkami petlurowsklml 
w Polsce. 

Do seminarjum duchownego 
ściągano młodych ludzi gdzie 
kształcono ich w sztuce wojen 
nej. Wszystkich przywódców 
spisku aresztowano. Będą oni 
postawieni przed trybunał. 
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0 ^oskwa . 22. 11. (Wł. tel.) — 
Roszono tu wczoraj komund-
SJ czerezwyczajkl o wykry
t e j organizacji kontrrewolu-

cyjnej 
•V Ukrainie. Organizacja ta 
jT* nazwą „Związek Oswobo-

Ukrainy" postanowiła 
?°°ie zą cele obalenie ustroju 

unistycznega przywróce-
wlasności prywatnej oraz 

2^kształcenie Ukrainy 
»ie 

w państwo niezależne. 
c ]? czele spisku mieli stać Cza-
pn°ńskl były premjer rządu 

e t I U r y i obecne szef kościoła 
^okefalicznego Ukrainy. Efre 
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etjury | członek 
, ! u k, Nikomski b 

: były minister w rządzie 
akademji 
m i n i s t e T 

SDr; 
innych osób. 

^Organizacja ta 

a w zagranicznych ora* sze-

Jak podaje 

tastrofy padli 
Marja Malicka | 

Aleksander Węgierko. 
Marja Malicka, mąż jej, Zby

szko Sawan I Węgierko, odby
wają tournee artystyczne po 
większych miastach kresowych, 
grając sztuki „Trio" i ..Świt, 
dzień i noc". 

W podróży towarzyszyła Im 
siostra Malickiej, Sobomowa o-
raz Impresarjo Markiewicz. 

Po przedstawieniu w Łucku 
artyści przenocowali w hotelu 
Ponieważ samochód Zbyszka Sa 
wana 

zepsuł się 
i został odesłany do Warszawy 
impresarjo Markiewicz wynajął 
autobus, do którego wsiadło je 
szcze 4-ch pasażerów, udają
cych się również do Równego. 
Na przejeździe kolejowym mię
dzy Klwercaml a Ołyką naje 

- X X -

chał na autobus 
pociąg osobowy. 

Parowóz całą siłą uderzył w 
karoserję i strzaskał ją doszczęt 
nie. Maszynista zatrzymał loko 
motywę, poczem niezwłocznie 
odjechał do Ołykł, skąd telefo
nem wezwano pomoc z Równe
go. Wkrótce nadjechał 

pociąg sanitarny, 
złożony z jednego wagonu | lo
komotywy. 

Z pod gruzów autobusu wy
dobyto trzy ciężko ranne osoby, 
p. Markiewicza i dwóch pasa
żerów Marja Malicka odniosła 

cały szereg ran na ciele, 
Węgierko — ranę głowy. P. So-
boniowa, Zbyszko Sawan i szo
fer wyszli z katastrofy bez obra 
żeń. Malicką I Węgierkę prze
wieziono pociągiem do Równe
go, gdzie umieszczono w szpita
lu Czerwonego Krzyża. Resztę 

rannych pasażerów przewiezio
no do szpitala żydowskiego, 
gdzie dotychczas 

nie odzyskali przytomności. 

czas lądowania samolot zawa« 
dził skrzydłem o krzyż, gdzie 
stanąć ma kościół Opatrzno
ści. Mimo poważnych uszko
dzeń podwozia kapitan Orliń* 
ski 

wylądował szczęśliwie 
nie odnosząc żadnego szwan-* 
ku. 

Dwudniowa konferencja flplloii i komisarzy 
w Warszawie. 

Warszawa, 22.11. (Od wł. k.) 
W niedzielę w salt stołecznej ra 
dy miejskiej odbędzie się dwu
dniowa konferencja lekarzy, dy
rektorów i komisarzy Ka* Cho
rych 

w sprawie reformy lecznictwa 
kasowego. 

Konferencję zwołała naczel

na fzba lekarska. Patronat ob
jął osobiście 

minister Prystor, 
który w dniu otwarcia wygłosi 
obszerne expose o stosunku rzą 
du do ubezpieczeń kasowych. 
Wieczorem minister Prystor wy 
da bankiet na cześć gości, obli
czony na 800 osób. 
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Włościanie przeciwko komunistom. 
Uratowanie policjanta od śmierci 

Z Lublina donoszą: 
Wczoraj w Zamościu zdarzył 

sie wypadek, który doskonale 

Trzej bracia ponieśli śmierć 
pod kołami pociągu. 

Warszawa. 22. 11. (Od wł. k.) 
Na przejeździe kolejowym pod 
Błoniem wydarzyła się wczo
raj wieczorem 

śmiertelna katastrofa. 
Do domu wracali furmanką 
trzej bracia Jan, Eugenjusz i 

- X X 

Władysław Żrebkowle z Bło
nia. Gdy mijano przejazd kur-
jer berliński całym rozpędem 

wpadł na wóz. 
Wszyscy trzej ponieśli śmierć 
na miejscu. 

charakteryzuje nastroje wśród 
właśclaństwa polskiego 

w stosunku do komunlstók. 
W godzinach popołudniowych 

zebrała się w pobliżu dawnych 
fortów grupa komunistów 1 za
mierzała urządzić demonstra
cję. 

Policjant Wojna usiłował roz
pędzić zebranie. Wówczas gro
mada wywrotowców rzuciła 
się na niego, odebrała mu broń, 
podarła na nim mundur 1 zaczę
ła go kopać w bestjalskl spo
sób. 

Na pomoc napadniętemu ru
szyła 

zwartą ława 
większa grupa włościan, którzy 
dnia tego przybyli na Jarmark 
do Zamościa. Wyrwal i oni zbro 
czonego krwłą Wojdę z rąk o-
prawców f zamierzali właśnie 
zlinczować kilku komunistów 
schwytanych, gdy w porę zdo
łał nadbiec silny oddział policyj 
nv 1 wyrwać komunistów z rąk 
rozwścieczonych walką włoś
cian. 

Bandyta J ó z e f Zając vel Zającz- [we 
kowski, zabity podczas obławy. I 

wsi Syski, pow. 
iklego. 

piotrków* i 

Popierajmy 
budową szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach* 

Al. Węgierko 

P. MIECZYSŁAW SYSKAA 
zastępca naczelnika wydziału) 
bezpieczeństwa woj. łódzkiego! 
został odznaczony srebrnym/ 

Krzyżem Zasługi. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dztt 

slejszym kupowały około gon 
dżiny 12-ej efekty po kursltf 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądanhi 
8.90. ' 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna 
Podaż dostateczna. 
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Oficer odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w serce, 

Modlin, 22, 11, (Od wł. k.) — 
W Pomiechówku w koszarach 
I oddziału służby uzbrojenia 
popełnił samobójstwo 

podpór. Jerzy Sobczyk. 

Około godziny 9 
strzelił do siebie z 

rano oficer, 
rewolweru. 

Kula przebiła serce powodująa, 
natychmiastowy zgon. 

w liwskie] 
Wysoki urzędnik pod ciężkim zarzutem. 

Lwów, 22. 11. — W sferach 
kolejowych we Lwowie wywo 
łała wielką sensację wiado
mość o zawieszeniu w urzędo
waniu 

radcy dyrekcji kolei 
we Lwowie Antoniego Czapo-
ra. Zawieszenie pozostaje w 
związku z toczącem się od sze
regu miesięcy śledztwem sądo-
w o H p o l i c y j n e m w sprawie nad

użyć przy przyjmowaniu dal 
służby kolejowej 

niższych funkcjonariuszy. 
Nadużycia te uprawiane były] 
od szeregu lat i nosiły charak
ter masowy. 

W aferę zamieszanych Jest 
kilkanaście osób, z których 
dwie Już aresztowano. Spodzie 
wane są dalsze aresztowani*, f 

Policja gdańska obrażona 
na t,l. K. C". 

Gdańsk, 22.11. (TeL własny 
,,Echa"). — Prezydent policji 
gdańskiej wystąpił do prokura
tora z wnioskiem o pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej „11. 
Kurjera Codziennego" ca arty
kuł 

„Gdańsk antypolską centralą 
szpiegowską", 

w którym zarzucono policji W, 
M. Gdańska tolerowanie, a na
wet współdziałanie z organiza* 
cjami szpiegowskiemi, działają-
cemi na terenie Polski. 

Epilog skandalu teatralnego w stolicy. 
Samobójstwo męża Marji Gorczyńskiej. 

Z Warszawy dnoszą: 
Nocy ubiegłej dokonał w 

Warszawie zamachu samobój
czego Edward Lindner, mąż 
znanej aktorki Teatru Letniego 

p. Marji Gorczyńskiej. 
Samobójstwo popełnione zosta 
ło po sprzeczce z żoną. Lind
nera b. ciężko rannego przewie 
ziono natychmiast do Lecznicy 
„Omega", gdzie około godz. 

12-eJ w nociE 

dokonano operacji. 
Stan rannego jest groźny ł bu
dzi poważne obawy. Mówią, 
że między p. Marią Gorczyń
ską a jej mężem Edwardem 
Lindnerem, panowały nieśna* 
ski w związku 

z głośna sprawą, 
która doprowadziła wreszcie 
do zawieszenia p. Gorczyńskiej 
w sprawach członkowskich Z. 
A . S . E . 
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Proces dziesięciu 
w sali Nr. 56 Sądu Okręgowego w 

Badania świadków. 
Łódź, 22.11. — W dniu dzi-

siejszyro o godzinie 10.30 rana 
Sad Okręgowy w Łodzi przystą 
pił do rozpatrywania sensacyj
nej sprawy przeciwko 

jedenastu alibistotn 
Kazimierza Rydzewskiego, 

Sala Nr. 56 na długo przed 
rozpoczęciem procesu zapełnia 
się po brzegi publicznością. 

Na ławie oskarżonych kolej
na zasiedli: 25 letni Mirosław 
Stefan 24-letni Stoliński Stani
sław, 25-ietni Ksmarz Józef, 24-
letni Bednarek Wacław, 30-le-
tnl Szumański Bolesław, 27-le 
tni Roli Michał, 29-letni Wdo
wiak Czesław, 25-letnl Kobza 
Alojzy, 26-letnl Macin'ak Wła
dysław, 27-letni Combirtski Ta
deusz. 

Wszyscy odpowiadają ze sto 
py wolnei 

Ławę obrońców zajął adw. 
Wilhelm Lllker. 

W chwilę później słychać 
dzwonek i sad wchodzi na salę. 
Przewodniczy sędzia okręgowy 
Arnold w asyście s. o. Wileckie 
{o i Badzikowskiego. Urząd pro 
luratorsk: reprezentuje podpro
kurator Żabiński. 

Po sprawdzeniu personalji. 
rzewodniczący odczytuje akt 
skarżenia. 

W dnach 17—20 stycznia 
928 roku w Sądzie Okręgo-
rym w Łodzi toczyła się rozpra 

wa główna p r z e c i w k o K a z i m i e 
rzowi Rydzewskiemu, oskarżo 
nemu o zabójstwo prezydenta 
m. Łodzi Marjana Cynarskiego 
W toku powyższej rozprawy zo 
stali zbadam pod przysięgą w 
charakterze świadków t a k zwa 
ni alibiści, których nazwiska p o 
dajemy powyżej. 

Zeznali oni, że w dniu za
bójstwa Prezydenta m. Łodzi 
Marjana Cynarskiego, t, j . w 
dniu 14 kwietnia 1927 roku pra
cując razem z oskarżonym Ry
dzewskim na Polesiu Konstan-
tvnowskiem przebywali z nim i 
widzieli go tam cały czas mię
dzy godz. 9 — 1 1 rano. 

Sąd Okręgowy w Łodzi nie 
dając wiary powyższym zezna
niom uzasadnił swój pogląd w 
motywach wyroku tem. że ze
znania Rydzewskiego przecz** 
zeznaniom współuczestnika 
przestępstwa. Walaszczyka. któ 
ry w charakterze świadka bez 
wahań wskazał na podsądnego 
Rydzewskiego jako 

uczestnika przestępstwa 
I określił jego udział w zbrodni. 

Dalej akt oskarżenia wymie
nia zeznania Innych świadków 
złożone w czasie poprzednich 
rozpraw, a wskazujące na ra
żącą sprzeczność w zeznaniach 
alibistów. 

Głównym fundamentem Jed-

Konsternacja w Kown"e. 
Pogoń z krzyżom me jest godłem 

Litwy'/ 
Kowno, 22 listopada. Kowno 

ma niebywała sensacje polity-
Dzną. która odbiła sie żywem 
echem wśród całego narodu i 
rządu Htewskiego.Znany I cenlo 
iv heraldyk I historyk litewski 
llbonas w wyniku długoletnich 
irac zdobił niebywałe odkrycie 
iż godło Li twy, wyobrażające 
leźdźca na koniu z 6-ramien-
sym krzyżem nie jest bynaj-
nniel godłem litewskiem, 

ale potsklem. 
Godło to bowiem pochodzi od 

Jagiełły, który po przyjęciu 
chrztu I wyborze na króla Pol
ski wprowadził godło to jako 
lymbol połączenia się L i twy z 

X X 

Polską, natomiast godło Li twy 
oznacza tylko samego 

leźdźca bez krzyża. 
W związku z tem w dniu 

wczorajszym u prezydenta Sme 
tony odbyło się posiedzenie z 
udziałem wybitniejszych histo
ryków I heraldyków, którzy I K 
chwalili wysłać delegację do Pe 
tersburga celem poczynienia po 
szukiwań w tamtejszych muze
ach aktów, potwierdzających to 
odkrycie. Najgorsze wrażenie 
odkrycie to wywarło 

na związek Szaulisów. 
który — jak wiadomo — ope
rował 6-ramiennym krzyżem, 
jako hasłem walki z Polską. 

nak na którym opiera się akt są 
zeznania Walaszczyka złożone 
tuż przed jego rozstrzelaniem. 

Rozprawa trwa w dalszym I nalnej 
ciągu. 

X X 

Skandal w sferach kupieckich Łodzi. 
Łódź, 22 listopada. W dniu 

wczorajszym władze śledcze w 
Łodzi zawezwane zostały do 
rozwiązania nienotowanejjo do
tąd w łódzkiej kronice krymi-

wypadku oszustwa, 

b .i •i 
Pożar pod Czarnocinem. 

Lódź, 22 listopada. Nad wsią 
Remlszewice, gminy Czarnocin, 
w powiecie łódzkim, zajaśniała 

łuna pożaru. 
Okoliczne straże ogniowe po

śpieszyły z pomocą. 
Paliły się dwie sąsiadują z so 

bą zagrody Antoniego Florczy* 
ka 1 Józefa Pryczka. 

Po paruirodzlnnej akcji stra
ży ogniowej udało sie pożar zlo 
kalizować. Domy mieszkalne u-

ratowano, natomiast budynki go 
spodarskle, tegoroczne zbiory 
oraz narzędzia rolnicze 

spłonęły doszczętnie. 
Straty sięgają wysokości prze 

szło 30.000 złotych. Przyczyny 
pożaru narazie nie ustalono. 

Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadza' poste
runek policji powiatowej w 
Czarnocinie. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Bank angielski obniżył 
dyskonto z 6 na 5 i pół procent. 

• (—) Zwycięzca Atlantyku 
LindbcrKh odniósł ciężkie rany 
podczas katastrofy lotniczej. 

(—) W Pradze doszło do no
wych poważnych zaburzeń stu
denckich, skierowanych prze
ciwko napływowi żydów zagra 
nicznych na fakultet lekarski — 
Demonstracje rozproszyła poli
cja. Kilkanaście osób odniosło 
ciężkie rany. 

(—) Marszałek Piłsudski przy 
jechał wczoraj do Wilna, gdzie 
pozostanie przez kilka dni, ce
lem przeprowadzenia gry wo
jennej. 

(—) W Kolonjl został areszto 
wany warszawski inżynier Bro 
nisław Irlicht pod zarzutem 
szpiegostwa przemysłowego. 

(—) Ukraińscy studenci we 

Lwowie demonstrowali wczo
raj przed konsulatem sowiec
kim przeciwko terorowi bolsze
wickiemu na Ukrainie. W kon
sulacie wybito wszystkie szy
by. Konsul sowiecki oddał sze
reg strzałów do tłumu. Policja 
aresztowała kilku studentów. — 
(Dalsze wiadomości patrz str. 
1-sza). 

(—) Wczorajszy koncert Kie
pury w Frankfurcie nad Menem 
transmitowany przez wszystkie 
Stacje niemieckie i polskie od
niósł olbrzymi sukces. Wywoły 
waniom znakomitego artysty, 
który niektóre arje odśpiewał 
po polsku nie było końca. 

(—) Kapitan lotnik Bylewskl 
odbył wczoraj podczas lotu 
nad Warszawą próbną roz
mowę radjową za pośrednic
twem Polskiego Radja z żoną I 
szefem dep. lotn. pułk. Raj
skim. Próba udała się znako
micie. 

Dwie rybki 
złowione na pograniczu polsko-litewsklem. 
Z Wilna donoszą: 
Na pograniczu polsko • Utew 

skiem w pobllżp.wsł Obórki w 
re]onie odcinka granicznego 
Łeździeje patrol K. O. P-u ujął 
niejakiego Mordkę Joholsona I 
Icka Wajnbcrga. Przeprowadzo 
na rewizja osobista stwierdziła 
u zatrzymanych większą ilość 

gotówki w walucie zagranicznej 
praz 
sfałszowane dowody osobiste. 

W wyniku dochodzenia zdoła 
no ustalić, że sa to poszukiwani 
przez urząd śledczy falszerzt. 
pieniędzy. Usiłowali oni zbiec 
zagranicę przed ścigającem Ich 
prawem. 

popełnionego przez osobę z to
warzystwa. 

Szczegóły tej sensacyjnej w 
swoim rodzaju sprawy przed
stawiają sie następująco: 

Przed paru dniami do jubile
ra J. Goldberga, zamieszkałego 
przy ulicy Południowej 9 zgło
siła się żona znanego kupca 
łódzkiego p. H. Kujawska, za
mieszkała przy ulicy Narutowi
cza 5 i obstalowała kolję bry
lantową 

w cenie 600 dolarów. 
Jubiler Goldberg wykonał za 

mówienie i w dniu wczoraj
szym kolię odniósł do mieszka
nia klientki. 

Pani Kujawska zadowolona 
zatrzymała kolję na godzinę, 
chcąc ją rąekomo pokazać swe
mu mężowi. 

Jubiler zdając sobie całkowi
cie sprawę, komu pozostawra 
kolie, bez żadnych zastrzeżeń 
zgodził sie na propozycję żony 
kupca i odszedł spokojny do 
domu. 

Po upływie godziny zadzwo 

nit do p. Kujawskiej, iby * 
dowiedzieć rezultatu. Wów
czas p. Kujawska odpowiedzia
ła mu opryskliwym głosem, « 
nie wie o co chodzi i żadne) 
kolji od niego 

nie odbierała. 
Zatrwożony Goldberg oczjrw" 
ście pobiegł czemprędzej * 
mieszkania p. Kujawskiej, 1 1 

jednak zwymyślała go P O " 0 * ' 
nie i kazała służbie wyrzucie» 
mieszkania. 

Poszkodowany jubiler sko
munikował się niezwłocznie' 
Urzędem Śledczym. 

W godzinę później w miesi* 
kaniu p. Kujawskiej przeP"* 
wadzono 

skrupulatną rewizje, 
w wyniku której kolję bryla* 
towar odnaleziono ukrytą * 
szafie pod stosem bielizny i 1* 
pierów. 

Panią H. Kufewską areszt* 
wano pod zarzutem oszustw* 

Sensacyjna ta afera wywo
łała w sferach towarzyski 
Lodzi zrozumiałe wrażenie. 

Strzał z fuzji Marzą pilni 
przeraził myszkwących włamywacz^ 

Łódź. 22 listopada. W dniu 
wczorajszym władze śledcze o-
trzymały wiadomość o nieuda-
nem włamaniu do Urzędu Gmin 
neeo w Dobrej, pod Brzezina
mi. Włamywacze snać poinfor
mowani o tem, że w kasie gmin 
nej przechowywana jest 

znaczna suma pieniędzy, 
pochodząca z wpłaconych po 
datków, zakradli się pod osłoną 
nocy do budynku gminy. Wy
ważono drzwi i okna. Podejrza
ne szmery usłyszał sekretarz 

gmimy p. Caban, który widz** 
co się świeci porwał wlsza^ 
na ścianie fuzję 1 

strzelił w okno. 
Przestraszeni włamywać' 

rzucili się od ucieczki. 
Sekretarz z pomocą kilku *• 

alarmowanych wystrzałem w* 
śnlaków rozpoczął pościg. 
mo to włamywaczom udało ** 
ukryć w pobliskim lesie. 

Zawiadomiona o nieudane" 
włamaniu policja Jest już na tf* 
pie przestępców. 

Nr. 30o 

Murarz spadł z budowli. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 22 listopada. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych w Zdrowiu przy 
ulicy Prywatnej 59 

spadł z budowli 
robotnik 60-letni Gustaw Drau-
ze. zamieszkały przy ul. Sreb-
rzyńskiej 85. Nieszczęśliwy ro
botnik odniósł ogólne ciężkie o-
brażenia olała. Zawezwany le
karz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pomocy prze
wiózł Drauzego do szpitala. 

Około godziny 10 wieczór* 
bramie jednego z domów pr» 
ulicy Klelma napadnięta pr**J 
nieznanych sprawców odniósł* 

ogólne potłuczenia głowy 
oraz rane ćietą klatki pierś*1 

we, 40-lctrua Natalja Herm** 
bezrobotna, zamieszkała pf*J 
ulicy Maryslńsklej 33. Pomów 
udzielił jej lekarz pogotowi* • 
lokalu III komisariatu policji* 

Sprawców tajemniczego A* 
padu narazle nie ujęto. 

mb>. 

Dwi 
frzed sądem 1 

m w tych dn: 
K O eleganckie d 
I Liii. Liii by 
wrtruda skarż; 
"W sporu staro 
, gorącej cze 
[«>ni Gertruda 

i na sukni 
f>ołkl z dod; 

Policzków... 
. ^ brutalną sc 
^•ema dobrze 
aniami w publk 
'"maczy fakt że 
» zoną męża Lii 
""fh bvł meżen 

Jednem słowi 
5J.bvła jednyn 
J*'elszvch i 
punków małż. 

J ksem a Liii " 
?Z|e.od trzech la 
• ° S l e z małżeńst 

dla pie 
fa r tem przed 

orzez Dagob 

J"a nrzyjaźń s 
•£* 'e często v a * n , e k n ń c . 

^ ożenił sie 
N » r t wziął 7 

„.wielka bliska 
' JP^ i l a sie ale 

h , e n i I rozmaw 
l " N S W O I C H M A 1 

LJ^dawno TAK 
r" , V w 'a ła sie w 
K ł a d z i e r, r 7v 
K : " u ar a f g sie v 
Ą. zp 

r la P*J»Ż 7 
f ' 'E-RTRNDA T\V ;oi 

Kr 

WIĘZIEŃ WYSPY ŚW. HELENY 
Dawno r e a l i z o w a n a 
premiera wielkiego filmu 

Werner Krauss i Albert Bassermann Dramat, ukazujący ostatnią tragiczną miłość Boga 
Wojny ku uwięzionej Angielce '• : W rolach gł. 
Reżyseria znakomitego LUPU PŁC f.. Scenarjusz: genjalnego ABLA GANCEA. 
Arcydzieło to zostało stworzone płg. najnowszych dokumentów historycznych dotyczących epilogu dziejów Napoleona. 

Początek seansów o g. 4-ej popoł.w sob. niedz. i święta od jf. 12 po pol. Ceny wszystkich miejsc w sob. niedz. 
i święta od 12 do 3-ej 1 zł. Orkiestra pod dyr. R. Kantora. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
k t k i r i ; - I p « c | l i I • t ó w 

ZAWADZKA 1 
> ; m ed I runo do 9 wla .zAt 
M U - U I 1 - 3 przylmul. kobi.1i 

Wian 
V lwięta od 9—2 pp. 

l»*««ał» sborob 
V B a a » v c z y v c u , a t O C Z O -

R T W N W Y C H I S K Ó R N Y C H 
a » i a m . *«-*i i wydtt.Ua aa 

•»Wia i trye.r. 

I iwtłirif i timiigiM 1 iroliiltn. 
fl»w«»». . w t a t i o - l e c . n l e a y . 

K a t a i a t j k a I c k a rab a 
Or ld / i . la . »*r>*k a ln'.a dla ko Wal 

P O P A D A 3 a l . 

Dr. JOZEF LUBICZ 
O R T O P E D A . 

i p a d a H i U chorób k o l d . stawów l 
•atakaatałceo kr«Bc«lupa I koOczyn 
<VW*AA A N C E W E L A arazdklcb APARA 

łów ortopadyczDych. 
Gdańska 28 , t a l . 183 -17 . 

Przvimuie od 5 — 7. 

Dr. IM. GLAZER 
Z IELONA Nr. «, teL Ut-49. 

Choroby tkóroa 1 weneryczne. 

P r z y m a ł a 12-4 I H a - T / ł a . 

CYRK 
5TANIEWSKICH 

Al. Kościuszki 75, 
Ostatnie nieodwołalne 

3 D N I P O B Y T U C Y R K U 
Dsłf o codi. 8-. I 30 wiata. Wielk 
aroamaicony piegram. 20 atrakall 

DAMY BEZPŁATNIE. 
W lobot . | a i . d i l c i . po 2 priedita-
wicnla: o f o d i . 4-aj po pot. 1 8-aj 30 
w i t c i W n i . d i i . l . poraaak o g. 12.30 
po canacb: 50 gr. galeria i 1 zł. mitjsca 

sławiące. 

• • I I I M I I I I I • 

0r. Sotowiejczyk 
C h o r o b y s k ó r n e I wen"' • nt-

P I O T R K O W S K A W , teL 144-92. 
Przyirauie codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę l świę 

ta o d 10 — 2. 

Dr. med. 

Niewiazski 
A U . A N D R A E I A S T A L . 1 5 9 - 4 0 

C h o r o b y s k ó r n e , w« 
i m o c z o p ł c i o 

N a ś w i e t l a n i e lamp 
PriYimuia od 8 - I 0 1 / ! p< " 
^n iad t ie le i i w i ę l i o< 

Ula oao oddziała. 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy ul. Zachodnie] Nr. 27 
( r o g K o n a t a n t y n o w e k d e j ) . 

TeL , 116 - 4 4 . 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 

Przyjmafa w zakresie wtzratk ich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardt.l nos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skoro* i w en er.) 
Dr Jasiński (cbor. kobiece i akusz.) 
Dr Prohst « . . 
Dr Jastrzębski (cbor. ocza) 
Dr Koliński 
Dr. Kalisz (choroby chirurgiczne) 
Dr. Trawiaste! . „ 
Dr Kotudzld (chor. wewnętrzna) 
Dr Misjon a „ 
Dr Rejterowsld (chor. płuc) 
Dr. Knichowiecld (chor. dzieci) 
Dr. Wozniakówna J . . . 
Dr. Siwiński (cbor eer. l psych) 
Gabinet dentystyczny 

Lak. dentysta Piotrowska. 

" T e c z n i c a " 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
I N S T Y T U T ROENTGENOW5KI . 

L A B O R A T O R J U M A N A L I T Y C Z N E 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska17, tel, 1.16-33 
Czynna ad 10-.I rano de T-e| wi te* 
w a U d i l . l . ł Swifta do 2-et pe pet. 
Wssystk l* sp.elalaolol I d.atystyka. 
K ą p i e l e ś w i e t l n e , l a m p a k w a r 

c o w a , e l e k t r y z a e j a , 
R O E N T G E N . 

• Kceeplenla, a a a l i z y (moase, kała, 
krwi. plweeła, wydi ł . l io I t. d.). O p e -
» a e j e , o p a t r . W i a y t a a a an laata . : 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
tm> 1 J 7 - 8 1 . 

peclalista eborob uszu. nosa gardła 
i p loc. 

Przytmula 12—2 i i—7 
K o a s U n t y B O w s k a N r . 9 . 

Dr. med. h. Lua .cz 
Powrócił 

ałłca Ceeiflniana 13 rei 1 4 3 - * 2 
••necłałists chorób «kńrnvch went: 
vcznvch ' moc7iinicl(iwvch. Naśwl f 

tianie lampa kwarcowa 
J r rvmiu ie >d z«di %- 10 ' od S 
•ta oaf̂  xl t S łrMzIH nncrekalnli 

D O K 1 O K 

W0ŁK0WYSKI 
egie*nian» 25. tel.126-78 

specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa, 
p rzy1mu)t od godz 8 — 2 I od 5 — 9 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pot 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOM' 
Choroby skórne 
Przyjmują od g 

dla pan 
Ola nlezamo. 

\ 12, teL 155-52 
'CŁ t płciowe 

i od 6 - & 
5. 

mv lecznic. 

Ogłoszenia drobne. 
POTRZEBNA natychmiast uczenica 
do szycia do pracowni sukien. Wia
domość w administracji „Echa". 

T Y S I Ą C E cho rych na katar i o tadka . 
wzdęcia, ku rcze , bóle, n iestrawność, 
brak apety tu, oy.ólne osłabienie et 
cetera, odzyska ło zdrowłe , używając 
zioła s ławnego na cały świat D r . 
D k t l a . Prołesora Un iwersy te tu Ja
giel lońskiego Żądałcle bezpłatnej bro 
szury pouczającej. Adres: L iszk i — 
Apteka. 

DO SPRZEDANIA 

MASZYNA 
azeweka łątkowa. 

Motna obejrzeć od 6 —8 wieci. 
ulica Konstantynowska Nr. 138 

(11 Listopada! 
Pabjaaowskl . 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych. wMoery-

czaycb l moczoptełowreb 
Leczenie sztocznem słońcem f * r « 

sklea. 
al. N A R U T O W I C Z A 9, teL 128-H3. 
Przyjmuje nd Si—if) j od 5—8. 

JANINA W I T C Z A K , nl. Nowy Ś*'» 
nr. U , zgubiła świadectwo pracy, 
dane • Widzewskiej Manufaktury * 
Widzewie. —̂ 
CHRUŚCIŃSKI Jan Alojzy, V* 
Ogrodowa 50, zgubił karta od d o # * 
du osobistego, wyd. przez dyrekcje * 
K. Poznańskiego. 

ZGINĘŁA mat ryku ła . wydana n* 
mię Anieli Wasilewskie), uczenlcy 
ki. gimn. C. Waszczj ńsldej. 

KUPIĘ plac na krańcach mia^t* 
Ofer t y sub „ A . A." . 

KDRS FILET ręcznego 10 st Pr** 1 

zapewniona Wyuczam haftów 
nych, maszynow Toledo, a p l f t a ^ ' . 
wenecka robotę 
Piotrkowska 18 w pod w 
oficyna, I piętro. 

Kaufmamowa. 
I J*«*' 

SŁUŻĄCY zdolny uczetwy. m ł < ^ 
rwtsizebny do samotnego pan* i 
w i e t Zgłaszać się 21 I 22 b. nr °~ 
godz. 9 — 12 I 2 — 5 na ul. OdaBS* 
42 m. 2. 

J O Z E F M A T Ł A W S K L ul. Konsta"^ 
newska 20, zgubił bilet wolnei M ^ 7 ' 
wyd . przez D. K. E. Ł. 

*nj{iels ci Jc 
ukaże 

HAM'L" 

Skaa 
P r z e ł o ż y ł a 

— x -

^ Mnże Helen; 
'oiiescm na 

j^z* co trzeba 
lic C z v patnom 1 

B eatrix uśmie 
^ o najbardzii 

( ^ U D R A W D Y N 

Jr?ać tu tyle k 
Ogromne 

s<*dze. że W S J 
v się z zupeł 

Aninie. Przyp 
I tiiały pasażei 

A kto naz 
Strasznie 

L v Powiedzia 
e yes. Panie 

U zać nam drc 
^nocnik zasa 

Li 2 Prawdziw 
L^ rdvnacją. 
L r i j f skinęła ni 
1 4S-;oną jak 
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dzi. 
awsklei, aby to 
•ezuitatu, Wów 
tka odpowiedzi-
l iwym głosem, iż 
o chodzi i żadnej 

odbierała, 
joldberg oczyn* 
czemprędzej d° 

». Kujawskiej. M 

yślała go pono*' 
fużbie wyrzucie» 

Miy jubiler sko-
ie NIEZWŁOCZNIE' 

Iczyrn. 
Później w miesi-
iwskiej przepn> 

tną rewizje, 
>rej kolję brylan-
UONO ukrytą t\ 

*<em bielizny i P* 

itfawską areszt* 
zu tem oszustw* 

ta afera wyw&j 
:h towarzyskie* 
fałe wrażenie. 

\mywaczV> 
ui. który widzł* 

porwał wlszad 
Ie i 
ł w okno. 
ml włamywacz* 
jcieczki. 
pomocą kilku *J 

i wystrzałem w* 
>czął pościg. 
vaczom udało » 
skim lesie, 
na o nieudane" 
:Ja Jest już na tn> 
w. 

dowli. 
'kowego. 
ny 10 wieczór * 
o z domów przT 
napadnięta przy 
rawców odnioJ" 
iczcnla głowy 
ta klatki piersi* 
MataIJa Herma"" 
amieszkała 0**1 
sklej 33. Pomoc* 
arz pogotowia * 
Isarjatu policji, 
tajemniczego i * 
M ujęto. 

Nr. 3 0 o ,P C t l O* Str 3 

>ne. 
IK. ul N o w y S*'» 
ladectwo pracy, * ^ 
klei Manufak tu ry * 

Jan Alojzy, 
ib l f kar t t od d o * * 
'd. przez dyrekcje ' 

uła. wydana o* *j 
ewskluj, uczenfcy 
tzc i j ńskłej. 

krańcach mla^* 

cznezo 10 cl. ^ * 
uczam haftów f ł " * " 

Toledo. a P l f k a c W j 
Kaufmaoowa. 

w pod w , I J W * 

r uozd iwy. ro'0<^ 
smo lnego pan* , 
«• 21 I 22 b. m- ?" 
- 5 na u l . O d a « s K S 

S K I u l . Konstó«^, 
t bi let wo lne j M * " ' 
E. Ł . 

Dwie damy w cuRiei ni 
Gorący spór o mężów. 

Przed sądem berlińskim sta-
cty w tych dniach dwie bar

ko eleganckie damy. Gertruda 
1 Liii. Liii była oskarżona. 
Gertruda skarżąca, a przed
miot sporu stanowiła filiżanka 
, gorącej czekolady, 
kt°rą Gertruda wylała na 
J^arz i na suknię swojej przy
S I Ó Ł K I z dodatkiem jeszcze 
d*u policzków... 

Tę brutalną scenę, pomiędzy 
bierna dobrze wychowanemi 
pniami w publicznem miejscu, 
'umączy fakt że Gertruda by-
» zoną męża Liii. a mąż Ger-
•wto bvł mężem Liii. 

Jednem słowem cała histo-
JJA bvła jednym z epizodów 
""sieiszych pogmatwanych 
wnsunków małżeńskich Mat
o w o z miłości pomiędzy 
faksem a Liii * żviące w zgo 
wie c 1 

'o się 
| od trzech lat zaprzyjaźni-

ałźeństwem 
dla pieniędzy 

f a r t e m przed kilku tygodnia 
jj| Drzez Dagoberta 1 Gertru

d a n r z y j a ż ń skończyła s ie-
*k się często tego rod za hi 
. > r ^v iażn ie kończą Oba mał-
f * " * t w a s ie rozwiodły poczem 
^ks NIENTF s'e z Gertrudą a 
I W h r r t wziął z.a żone L'1i« 

w ' e l k a bliska poufałość nie 
^ " ' • •w i ł a s i e ale nanic spotv-
£ , v s ię chętnie ze sobą no»a 
r t 1 p " i I rozmawiały o wspól-

\V * w ° ' c h rr>ałżonkach 
iNiedawno taka pogawędka 
7 " v w a ł a sie w cuk ;erni r>r'V 
* p K n l a d 7 i e przvozom każda z 

^arałą sie wmówić w dru 
4. ze 

na co Lii i odparła, że Maks 
Gertrudę zdradza, ale tylko A 
jedną kobietą, a w ciągu kłótni, 
która z tego powstała poka
zało się. że tą jedną kobietą" 
jest właśnie Liii, jego pierwsza 
żona. 

I oto jest przyczyna wylania 

czekolady przez Gertrudę na 
Liii i grzywny 10°-złotowej, ja 
ką t sąd nałożył na porywczą 
Gertrudę, a skutek jest taki, że 
małżeństwa oba znowu się ro
zeszły i znowu są na drodze do 
sklejenia się 

w pierwotnej formie. 

Rzym leży w Polsce. 
Tak twierdzi młodzież sowiecka. 

Rozpaczliwy stan szkolnic
twa w Sowietach, oddawna nie 
stanowił tajemnicy dla opinji 
zachodniej..: 

Prasa sowiecka ukrywała 
jednak prawdę o szkołach bol
szewickich, dowodząc, iż w tej 

i dziedzinie wszystko dzieje się 

jak najlepiej. 
Obecnie, po 12-tu latach re

wolucji, gdy zastępy fachow
ców przedwojennych, zdzie
siątkowane zresztą przez głód. 
nędze, epidemję i straszliwy 
teror czerwony, nie mogą wy
starczyć na wykonywanie 

Pierwsze ogniwo systemu wychowawczego. 

Ważne zagadnienie. 

la r»*3ł z^rp^za. 
Wtruda tw'ord*'ła że Pa 

? r t ie*ł motylom którv n!e 
a r " ' p zrHn-MTui k w i t k o w i 

Szkoły powszechnie, stano- |wnvch cech społecznych, przed 
szkoła odegrać mogą wielka ro
le, a cóż dopiero mówić o dzie
ciach ludzi ubogich, 

0 dzieciach ulicy, 
pozbawionych w domu dobrego 
wpływu wychowawczego I od
powiednich dla rozwoju umysłu 
i charakteru warunków. 

Nazwa ..przedszkole" powsta 
ła dopi ro po wojnie, dawniej 
nazywały sie one ochronami. 

1 rwsza w Polsce 
ochron;i założona została w 1 9 
wieku P - z c z Warsz. Towarzy
stwo l>< broczynności I przezna 
czona b' ła dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. Później jednak 
ochrony zaczęły odgrywać role 
tainych szkółek polskich, przyj
mowano do nich dzieci starsze 
tak że pierwotny ich cel — wy 
chowanie dzieci w wieku przed 
szkolnym — właściwie uległ 
nrzemianie. ood wpływem aktu
alnych warunków życia społe-

mego. 

wiąee niejako wstęp do nauki 
a zarazem grupujące obowiąz
kowo wszystkie dzieci na 7 lat 
nracv w ławce szkolnej, poczy
nając od wieku lat 7-iu. n'e są 
iednak w żvciu wielu naszych 
przyszłych obywateli kraju — 
nierwszem zetknięciem sie z ży 
pi m szkoły Tym pierwszym 
etapem sa bowiem 

przedszkola, 
do których uczęszczają malcv 
w wieku od 3 do fi lat. 

P r z e d s z k o l a tę stanowa wła
śnie pierwsze ogniwo sv>temu 
wychowaczego. Zadaniem ich 
iest rozwijać zdolności indywi
dualne 

oraz Instynkt społeczny 
u dzicc' będących w weku naj 
w a z n i e i s z Y t n dla kształtowania 
tvch cech emocjonalnych i lnic-
Icktnalnych które nazywamy 
o"óln:<> charakterom. 

>Jeśli wiec chodzi o urobienie 
w dzi"rk'i charakteru i no'\ ' tv-

Popu władca 

m 

W czasie wojny znowu ochro 
nv zajmowały się przedewszy
stkiem akcją filantropijną, 

dożywianiem 
i rozdawnictwem odzieży dla 
dzieci. 

Dopiero po zakończeniu woj
ny ochrony weszły na właści
wą drogę rozwoju i wówczas 
to uzyskały dzisieiszą swą na
zwę — przedszkoli. 

Panrętać należy, że znacznie 
więcej mamy kandydatów 

do przedszkoli, aniżeli mury ich 
mogą pomieścić. Co rok duża l i 
czba zgłaszających się dzieci ze 
smutkiem odchodzi od drzwf 
przedszkoli. Brak miejsc nie po 
zwala, niestety, na ich przyję 
cie. I w tej dziedzinie daje się 
wiec nam dotkliwie we znaki 
nasza ciężka sytuacja mieszka 
niowa. 

Istniejąca dziś liczba przed
szkoli w małym tylko stopniu od 
powiada* rzeczywistym potrze 
bom ludności Przedszkoli win
no być dwa razy tyle, ile ich 
jest obecnie A dodać należy, że 
lokale, w których obecnie m i e s 2 
:zą s'ę przedszkola, przeważnie 
nie odpowiadają swemu zada
niu. Większość lokali tych 

jest c i a s n a , 
na przedmieściach — w domach 
nieskanalizowanych. 

W dodatku normalna organ! 
X V 

zacja przedszkoli wymaga 3-cb 
oddziałów. Natomiast szczup
łość lokali sprawia, że 3-oddzia-
łowych przedszkoli nie mamy 
prawie wcale, reszta —to przed 
szkoła 2-oddziałowe, a nawet 
jednooddziałowe. Jest rzeczą 
zrozumiałą, żc przy jednooddz.a 
łowych przedszkolach łączyć 
trzeba w iednej giuple dzieci o 
zbyt różnym poziomie wieku, co 
ogromnie utrudnia pracę j daje 
azieciom znacznie mniejsze ko
rzyści wychowawcze. 

Ponadto, wobec tego, i e 
przedszkola mieszczą się w lo
kalach odnajętych przeważnie, 
—jest zawsze brak ogródków, 
placów do zabaw I gier co sta
nowi lukę dotkliwą. Wreszcie 
samo umeblowanie lokali dużo 
pozostawia do tyczenia: niema 
leżaków, krzesełka sa zniszczo-

ławki typu szkolnego, dla 
dzieci nieodpowie-

ne 
tak małych 
dnie i t d. 

Doceniamy dziś wszyscy w 
wychowaniu dziecka znaczenie 
przedszkoli. I dlatego rozumie
my, dlaczego nie powinno być 
dziecka, dla którego w przed
szkolach zabrakłoby miejsca. 

Do wielu spraw pilnych, ak
tualnych i palących dołącza się 
i staie w pierwszym ich szeregu 
sprawa przedszkoli dla dzieci. 

W 
Przygoda chorej 

w gabinecie dentystycznym. 

*ngiels ci J e r z y V c eszy się olbrzyma popularnością wśród swych poddanych. Ilekroć 
ukaże się na ulicach Londynu, tłumy owacyjnie witają swego władcę. (ip) 

Niedawno zgłosiła się do den 
i\st\ - "ewLa pan; t b >!;uym z,* 
b m Fctrzeba b - ! o wv:<onić 
jakiś poważniejszy zabiec i 
dentysta kazał pacjentce sze
roko c tworzyć usta, założył 
kleszcze, kiedy nagle pacjen
tka zamknęła usta, wykonała 
nich połykania i kleszcze znik-
tivły w jej żołądku, tak, że mu-
sano dokopać operacji, 

ażeby je wydobyć. 
Operacja powiodła się. ale to 

nie zadowoliło pacjentki. Wy
stąpiła ze skargą o odszkodo
wanie przeciw dentyście, a 

trybunał zarządził dochodze
nie. 

Na pytanie: kto jest winien, 
dentysta czy pacjentka, znaw
cy orzekli, że wypadek zda
rzył się wskutek nerwowości 
owej pani. 

Sprawa, wraz z oplnją znaw 
ców przyszła pod orzeczenie 
sądowe, a trybunał orzekł, że 
odpowiedzialność 

ponosi dentysta. 
W motywach wyroku trybu

nał podniósł, że pacjenci den
tystów mają prawo do nerwo
wości, ale. że mimo to szczyp-

wszystklch funkcyj w pań
stwie zachodzi potrzeba zastą 
pienia tych fachowców przez 
wychowanków szkoły sowiec
kiej. 

I z tego właśnie powodu zmi 
szone są pisma bolszewickie 
uderzyć na alarm, zdemasko
wać 

smutna prawdę. 
przyznać się trzeba do tego. \ 
szkoła sowiecka wychowuję 
nieuków, którzy w żaden spo
sób nie mogą zastąpić dawnej 
mteligencji. 

Humorystyczne szczegóły, 
dotyczące poziomu nauczania 
w sowieckich szkołach śred
nich, wyszły na jaw podczas 
egzaminów wstępnych do wy* 
szych uczelni sowieckich. 

Fgzamina te musiano przy. 
wrócić w tym roku akade-
mekim wobec napływu kan-
d\datów. którzy nie mieli naj-
rnrdejszych kwalifikacyj do »• 
działu w studjach wyższych. 

Pozatem ogłoszono. Iż de 
egzaminów przystąpić mogą 
wyłącznie absolwenci sowiec
kich szkół średnich. 

Wyniki egzaminów wypadfj 
gorzej, niż można było przy
puścić Kandydaci do studjów 
na uniwersytecie moskiewskim 
tik wykazali żadnej znajomo
ści przepisów 

ortograficznych I gramaty
cznych. 

W dziedzinie matematyki ża 
den prawie nie mógł się posu
nąć poza obręb najmniej skom
plikowanych ćwiczeń arytmety 
cznych. 

Szczyt nieuctwa stanowiły 
odpowiedzi kandydatów pod
czas egzaminu z geografjf. Zn* 
leźli sie tacy, którzy umiesz
czali Rzym w Polsce. Berlin 
we Francji I Warszawę w Ja-
nonji. lecz żaden absolutnie t 
przeszło tysiąca kandydatów 
nie dał trafnej odpowiedzi na 
pytanie, gdzie się znajduje H :sa 
panią I jakie państwa sąsiadują 
z Rosją sowiecką.. 

Rekord, postał zdaniem pisnr 
moskiewskich. pobity prze* 
tych absolwentów iednej ze 
szkół średnich w Moskwie, 
k'ćrzv oświadczyli, rż Fngels 
był svnem Marksa, iż Rosja so 
wiecka rządzona jest przez ca
ra który nosi nazwisko Kalini-
na. i że prezydentem ZSRR 
jest... Hindenburg. 

ce nie powinny się wymykać x 
rąk dentysty. Poszkodowanej 
więc damie przyznano 20 ty
sięcy franków odszkodowania, 
a prócz tego dentyście kazano 
pokryć koszty operacji. 
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Skandal. 
S i 
^ d 2 i 

Przołozyla St H 
— x — 

Może Helena uda się i P*t-
Jonesem na dół ( sama za-

Dj - Co trzeba. Inaczej wąt 

I Ł C z V paniom będzie wygoo-

b 

% | ^ t r i * uśmiechnęła się w 
najbardziej uprzejmy. 

^ doprawdy nie należy przy 
j j ^ać tu tyle kłopotu — rze-
i j r —• Ogromne mi przykro... a 

s<tdzę. że wszyscy rozrraeś-
^ się z zupełną łatwością 1 
godnie. Przypomina to wię-

triały pasażerski statek niż 
It^j11- A kto nazwał go „Gala-
L * ..Strasznie odpowiednie", 
\ v Powiedziała mała pani 
*fcv 

I,, es. Panie Jones, proszę 
! ł 2 a ć nam drogę. 
0 T nocnlk zasalutował { usłu-

1,1 1 p rawdz iw ie wojskowa 

JL^dynac ją . 
L r 'x skinęła na Helenę prze-

as-oną jak królik wśród 

psiarni j towarzystwo ruszyło 
na dół. 

Franklin śledził Beatrix. gdy 
oglądała wszystko z wyrazem 
zupełnie zwykłej ciekawości i 
zazdrościł słońcu na które wy
stawiała twarz oraz pomocniko 
w; kapitana, którego opdarzyła 
miłym uśmiechem. 

Wtedy zbliżyła się pani Lar-
PeroL Wokół jej bardzo czerwo
nych ust błąkał się dziwny uś
mieszek, a oczy patrzały bar
dzo znacząco. 

—Pan musi bvć zdziwiony, 
widząc mnie tutaj... 

Franklin przerwał jej krótko. 
— Zupełnie me. Zachwyco

ny — rzekł szorstko. — Czy 
pani nie byłaby łaskawa pójść 
z Beatri* i wybrać sobie kabi
nę? Zanim odpłyniemy, posta
ram się dostarczyć pani stewai 
dess'ę*). 

— O. dziękuję bardzo — od
rzekła, nie starając się ukryć 
uczucia triumfu z powodu obec 
noścj swej na statku. — Jak 
przyjemnie będzie uciec, choć 

• ) Stewardess — żeńska służba na 
statkach. 

na krótki czas od lądu i Jego 
mieszkańców. Winszuję panu 
posiadania ..Galatei". 

Franklin poczekał aż zniknę
ła, poczem zbliżył się do Mal
colma Frazera. który pilnował 
przywozu bagażów. Wziął go 
pod rękę i odprowadził tak da
leko od załogi, żeby nrkt Ich 
ni© mógł słyszeć. 

— Na Boga coś ty uczynił! 
Nazywasz siebie moim przyja
cielem i pakujesz mwe w taką 
historję! — Głos mu drżał z 
gniewu. 

Frazer spojrzał na mego zdu
miony. 

— Ależ sprowadziłeś mnie 
przecież do Vanderdyke'ów, 
żebym to właśnie uczynił — za 
wołał. — Więc o co właściwie 
chodzi? 

— Stuprocentowy idjoto! czy 
nie masz dość wyobraźni, żeby 
to zrozumieć? Czy zapomniałeś 
już wszystko, co ci mówiłem 
wczoraj wieczorem? Nie prze
konałeś wcale tej dziewczyny, 
że musi przybyć tu w interesie 
swoich rodziców i żeby zapo
biec wycieraniu po gazetach 
mego nazwiska. Dużo ona dba 

o to czy f jej nazwilsko będzie 
tam figurowało. Przyjechała, a-
żeby zażyć przyjemności igra
nia z ogniem i przywiozła Idę 
Larpent jedynie dlatego. Iż czu
je instynktownie, że ze wszyst
kich kobiet tę najmniej pragnął
bym widzieć w jej towarzy
stwie 1 na „Galatei". 

Przez cały czas Jazdy do mla 
sta Frazer winszował sobie, że 
udało mu się dopłać czegoś 
wręcz niemożliwego. Teraz o-
tworzył usta by przemówić. 

— Już lepiej milcz — rzekł 
Franklin — f daj mi ochłonąć. 
W tej chwili mam chęć jedynie 
ną wyrzucenie cię za burtę. 

Podobnie jak wszyscy poec*, 
Maicołm Frazer był człowie
kiem bardzo wrażliwym. Spo
sób, w jaki przyjął go człowiek, 
dla którego miał tyle względów 
głęboko go dotknął. Jak wszy
scy poeci — nawet cl, którzy 
lubują się w ponurych poema
tach o mogiłach \ rozbitych ser
cach — był optymistą. Uważał, 
że należy tylko skłonić Beatrbc 
do odbycia podróży morskiej z 
Frrnklinem. ażeby ich dziwna 
historia przeistoczyła sie w ro

mans. Był zdania, że miłość w 
wielu wypadkach jest wyni
kiem ciągłego przebywania ze 
sobą. czemu specjalnie sprzyja 
pobyt na morzu. Nie posiadał 
wiele, ale oddałby wszystko, a-
żeby być świadkiem, jak w 
dziewczynie, którą kochał, mi
łość do jego przyjaciela obudzi 
kobietę. Rzucił współczujące 
spojrzenie Franklinowi! i zeszedł 
na dół do dobrze znanej sobie 
kajuty. Stąd słyszał wesoły 
śmiech Beatrfx. Ona. w każdym 
razie, zdawała się być szczęśli
wą I to już coś stanowiło. Nie 
mógł doprawdy zrozumieć, ma
jąc jeszcze świeżo w pamięci 
spowiedź swego przyjaciela, 
dlaczego ten nie był w sfód-
mem niebie, że ziściło się to, co 
wczoraj wydawało się Jedynie 
marzeniem. AnłJ na chwilę nie 
zastanawiał się nad niezwykło
ścią tej całej sprawy. Był prze
cież artystą. 

Ostatecznie, po ogromnym 
wysiłku w celu opanowania 
swego gniewu, zdumienia, ra
dości i obawy zbliżających sfę 
zawikłań. Franklin zesumował 
wszystko jak mógł nafleplei. 

— Jest tutaj Beatrhc, pozor
nie w poślubnej podróży, jako 
moia żona, którą naprawdę nie 
jest. Kocham Ją jak głupi sztu
bak; ona brzydzi się mną jak 
djabłem. Jest tu Ida Larpent, u-
prawiająca grę na własną rękę* 
przebiegła jak wytrawny szu
ler. Jest też Frazer. najlepszy i 
ludzf. chłopiec o zlotem sercu, 
dla którego przyjaźń znaczy 
lojalna wierność a który ko
chał Beatrts jeszcze będąo 
chłopcem. Zaś przed nami wszy 
stkieml jest — morze. Panie 
Wielki, co za gmatwanina 1 

Kapitan Mr. Beau stanął przy 
nim. 

— Rozkazy nie ulegają zmla 
nie? 

— Oczywiście — rzekł Fran
klin. — Ale zanim podniesiemy 
kotwicę, niech pan zrobi, co 
pan może. ażeby dostać stewar 
dess dla pani Larpent. Może le
piej posłać Jonesa na ląd Ma 
miły uśmiech i dzięki temu pręd 
ko załatwia różne sprawy, i — 
niech pan poczeka, kapitanie — 
proszę mu kazać przynieść 
wszystkie ostatnie nowości be
letrystyczne, j^kie dostanie. M» 
simy czemś zająć panie. 

Kapitan zaśmiał się. Był dwr 
razy żonaty* id . c a . ) 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Przyszłoroczny program ukła 

'dania bruków w Warszawie 
przewiduje w dalszym ciągu u-
łożenie dalszej serji jezdni asfal 
towych. dotychczasowe bo
wiem doświadczenie nie prowa 
dzl do wniosku. abv ten rodzaj 
bruków miał być zaniechany.— 
Nowa kostka drzewna nigdzte 
układana nie będzie. Jezdnie as 
faltowe niszczą sie u nas prę
dzej, niż zagranica, wskutek u-
żvwania hacell. lednak nie w ta 
kim stonniu aby układanie ich 
sie nie opłacało i abv były droż 
sze od kostki drzewnej. 

• • • 
W Warszawie odbył sie zjazd 

d e l e t t a l A u a b s t y n e n c k i e j Licri 
kolejowców. Nowa organizacja 
posiadać będzie siedzibę w 
Warszawie, a działalność jej o-
bejmie cała sieć polskich kolei 
państwowych. Cehm jej jest 
propagowanie trzeźwości, u-
trzvmvwanle własn. lokali to-
v arzysklch ' rozrywkowych, 
zakładanie świetlic, urządzanie 
zebrań ' odczytów utrzymywa 
nie własnych bibliotek, tworze
nie klubów sportowych . 

Macierz Szkolna postanowiła 
zorganizować w listopadzie Ja
ko miesiącu śmierci genialnego 
twórcy ..Ouo Vadls" obchód, 
poświecony pamięci Sienkiewi
cza. Obchód ten odbędzie sie w 
sali Tow. Techników w dniu 30 
b. m. W programie m. in. zape
wnił swój udział Mieczysław 
Frenkiel. Jedna z najciekaw
szych atrakcyj wieczoru bedą 
żywe portrety postaci, uwiecz
nianych w utworach Sienkiewi
cza. 

• • • 
Inspekcja elektryczna zwróci 

ła sie do działu regulacji w spra 
wie wyznaczenia miejsca pod 
budowę drugiej elektrowni w 
Warszawie Wprawdzie elektro 
wnla ta stanie dopiero za lat 10. 
ale Już obecnie musza być roz
poczęte pierwsze kroki I w ka2 
dvm razie ustalone Jej miejsce. 
Wskazano na to. że elektrow
nia musi sie znaleźć w pobliżu 
rzeki I Inspekcla zaproponowa
ła mtelsce na południu Warsza 
w v naukach stekierkówsklch. 

6' i • * • 
' Od szeregu lat władze ruchu 

ulicznego zwracają uwagę na 
zachowanie sie szoferów tak-
sówkowych. Wydawane są 
przepisy, poclaganj są do odpo 
wledzlalnoścl szoferzy, którzy 
przekraczają te przepisy. Nato
miast zapomniano o dorożka
rzach konnych, którzy Jeszcze 
Jakoś nie maja zamiaru zniknąć 
t oowlerzchnl Warszawy. Wy
dział drogowy postanowił upo
rządkować stan rzeczy wśród 
dorożkarzy konnych Komisant 
rządu wvdał odpowiednie zlecę 
nie ooltell 

• » • 
Z liczby 90 (50 motorowych 1 

40 dno7pnnvcrA waeonów za-

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

mówionych przez dyrekcję 
tramwajów miejskich z dostawą 
w ciągu r. b. dotąd dostarczono 
26 wagonów motorowych. Do
stawa pozostałych wagonów 
dokonana będzie w grudniu i 
styczniu. S. E. 

Huzar armji estońskiej 
usiłował odebrać sobie życie 

Toruniu. w 
Z Torunia donoszą: 
W zamiarze pozbawienia stt> 

życia postrzelił sie śmiertelnie 
huzar armji estońskiej 

Leoryk Johanes. ordynans ka
pitana estońskiego p. Otja. bę
dącego na kursie w Centrum 

Wyszkolenia Kawaleryjsk'egu 
w Grudziądzu. Denata w stanie 
beznadziejnym przewieziono na 
tychmiast do szpitala wojskowe 
go. Śledztwo w tej sprawie pro 
wadzi prokurator wojskowy. 

— X — 

KRATECZKL 

Skromne życzenie złoczyńcy. 
Wyprawa po cudzą uprząż. 

Człowiek trzeźwy 1 człowiek 
pijany, to dwie krańcowośoi. — 
Ten sam człowiek „na trzeźwo" 
może być najspokojniejszym, 
naisolidniejszym I najszacow
niejszym obywatelem, zaś „na 
pijano" staje się łotrem, awan
turnikiem 1 czem tylko państwo 
chcecie. Człowiek pijany ponad 
to miewa czasami przebłyski 
powiedziałbym — jasnowidz-
twa. Świadczy o tem znakomi
cie pewien osobliwy wypadek, 
Jaki przytrafił się przyzwoite
mu skąd Imąd pijakowi. Biedny 
ów jegomość zalał się do utraty 
przytomności i położył się (by
ło to latem) na Jezdni, akurat 
na kracie od dołu kanalizacyj
nego. W pewnym momencie w 
nocy budzi się i mówi: O, psia
krew nawet n/ie wiem wcale kie 
dv mnie przyprowadzili do tego 
ulał 

OZDOBA KONSTANTYNOWA 
W odległości 11 kim. od Lo

dzi znajduje się miejscowość nie 
dawno podniesiona do godności 
miasta Konstantynów. Miejsco
wość owa nie jest znowu maleń 
ka wioską, lakhy się to może 
oaństwu zdawało, posiada ona 
buwlem nawet złodziei. 

Mowa powyżej Jest o Józefie 
kiście, lat 37 I Józefie Urszula 

ku, lat 41. Just jest właścicielem 
domu w Konstantynowie. Urszu 
lak również cieszył sie powa
żaniem mieszkańców. Jednakżo 
nie przeszkadzało Im to wcale, 
że kradli. Kradli przvtem nało
gowo każdy bowiem z lóze-
fów powyższych odsiadywał 
luż trzykrotnie kary za kradzle 
że. 

Jeśli właściwością Justa bv?o 
to. że posiadał on nieruchomość 
to właściwością Urszulaka był 
znowu fakt. że Jak sam twier
dził, kradł tylko po pijanemu. 

NOCNA WYPRAWA. 
. Działo się to w nocy z 1 na 2 
lipca r. b. Just I Urszulak. cał
kiem trzeźwi zresztą, wbrew 
opowiadaniom Urszulaka, po u 
przedniej naradzie udali się n; 
posesje Leona Kempińskiego (\x 
Konstantynowie) wystawili tani 
okno prowadzące do stajni 
skradli... nie konia, bo trudno-
bv eo bvło oknem wyprowadzić 
ale nowa uprząż, wartości 150 
złotych. Łup zabrał do siebie 
Just. a Urszulak otrzymał 10 
złotych za pomoc. 

Odv nazalntrz poszkodowany 

Kempiński zameldował o kra
dzieży na posterunku policji, po 
licja odrazu zwróciła swą czuj
ną uwagę na Justa I Urszulaka. 
jako. że byli oni znani ze swych 
skłonności złodziejsko - skór
nych. Przypuszczenie okazało 
się słuszne, gdyż w czasie re
wizji w kartoflach na polu Ju
sta znaleziono chomonto l lejce, 
a ze stawu Justa wyłowiono 
kantary. Just wobec tych dowo 
dów przyznał sie. że rzeczy te 
schował, nie przyznał się jed
nak do kradzieży, twierdząc, ż* 
nabył je od Urszulaka za... 10 
złotych. Urszulak natomiast o-
powiedział wszystko policji, że 

razem, wspólnie 11. d.. nadmie
nił jednak, że działał po pijane
mu. 

W dniu wczorajszym sprawa 
znalazła sie na wokandzie łódz
kiego Sądu Grodzkiego. — Po 
przewodzie sędzia Pawłowski 
wydał wyrok, skazujący Józera 
Justa na trzy mles'ące więzie
nia, a Józefa Urszulaka na dwa 
miesiące, chociaż skruszony Ur 
szulak Droslł o umorzenie spra
wy^ aby nie narażać lego „do
brej1' ooinjl. Ponieważ jednak o-
plnji Jego nic zepsuć Już nie mo
że, przeto sędzia nie przychylił 
się do skromnego żądania. 

Jerzy Krzeckl. 

były i są 
•najwięcej uzywaw 

w % l s c e . 
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Zastępca sekretarza gminne u 

defraudował skarbowe pieniądze. 
Z Wilna donoszą: 
W powiecie śwlęclańsklm na 

terenie gm. solskiej wykryta zo 
stała w urzędzie gminnym od 
dłuższego już czasu popełniana 
defraudacja, której sprawcą o-
kazał się 
zastępca sekretarza gminnego 
Zenon Herasimowicz. Dochodzę 
nie ustaliło. Iż defraudant oodr-
bił datownik pocztowy I syste
matycznie przywłasrczał sumy 

podlegające wpłacie na rachu
nek P. K. O. Wysokość zdefrau 
dowanej kwoty nie została de
finitywnie ustalona, faktem Jed
nak Jest. Iż w ten sposób Hera 
simowicz zdażvł ful przywłasz
czyć większa Ilość gotówki. 

Po Stwierdzeniu nadużyć nie
fortunny zastenca sekretarza zo 
stał aresztowany. Dalsze do
chodzenie prowadzą władzi 
śledcze. 

Tvll 
potn 

A odchodzącą 
TWku Legjl w VT 

UZRANE zostaną d 
nowe, a miano-
•tanka — Ruch l 

M C I . 

Mecze te maja 
stołecznych dość 
*it Zwycięstwo l 
totitynę warszaw; 

trzecie mieisce 

L E C 

N 

pbiecła nledzle 
leszcze sytu; 
O wejście dc 

nie wszystkie 
szanse 

uzyskania mis 
Jedynie Ognisk 

L^idzie się na os 
* zawodach. 

_jnse ma jednak 

P R A W C I " właściciele P * » T « - » : 

l i • fe z Lechja, ale 
zrewanżuje 

T"! tereni 

P I E K Ą bułeczki W N I E D Z I E L Ą I święt* 
Lćdź, dn. 22. 11. W ostatnich 

czasach do uszu władz doszło, 
że właściciele piekarń konty
nuują swe prace 

w niedziele I święta. 
W związku z tem lódvkl sta

rosta grodzki wyjaśnia, te 
Zgodnie z art. 14 ustawy o cza
sie pracy w przemyśle I han
dlu zakazany Jest wypiek w 

niedzielę I święta. 
Dlatego też starostwo wy-

X X 

dało polecenie organom 
nym 

( ) n t r " ! j ? ? r o . Men mcc 
ŁT 

piekarń i w razie ujaW" 
niestosowania się do r 0 2 ^ 
dzenia — nakładane beda°1 
sankcje karne. , 

Chcąc uniknąć konse* I 
cvi karnych, właściciele J 
karń winni natychmiast K> 
wać pracę w n ;. dzielę i \ \ 

(V, 

, A ^ 4 I . R A Z , E o g r a n e 
" le"iiał równie Klub 

czeskie ^ 

Centralny k 

Higjetia to zdrowie f 
"acki om: 

Fifi. 

ego zjednoc; 
P Wego postan 
G J Po otwarciu 

IRTTORN • e ' nawiąż* 
Organizacja dozoru n a d a r t y k u W T ^ ^ z m i p o i 

"tworzenia m zywnosaowemi K I 

Lódz, d n . 22 11. — W z w i ą z 
ku z rozpórsądzeniem z dnia i 
czerwca 1929 roku o organizacji 
dozoru nad artykułami żywno 
ścioweml I przedmiotami użyt
ku M nislei stwo Spraw We 
wnęlrznyc h nadesłało Ur/ędowi 
Wojewódzkiemu w Łodzi in-
Struk- ię . k t ó r a między innymi 
Z a z n a c z a . że t p r a w y T E G O do-

Tragarai — Uffl Spociłem się... 
Panienka! — Co pan te* opowiada, 

likatny, a rwie po schodach ai miło. 
Fifi jest taki de-

jednolitej akcji 
na terenie onwialrw 

Ze w/gledu więc na swój 
wvb:tn:e sanitarny charakter ak 
cja ta zostanie skoncentrowana 
w r ę k a c h organów sanitarnych 
powiatowych. 

X X 

Inst.ukcia zwraca te* •3 t

, ,kt^ U f 

P 

sorczej, s 

„Mn, uwag* na w«zno*« ^ ' « « o 
wy utrzymania przez gnnĄt Hrtyi j W l c l e l e P 
wiatowe zwózki komunał* li % ^ a * 
zorów, co spowoduje P0"] »» „-(•. 

państwa « t p£
,

2
ltyc

*
n

* Y 
unktow kontrolnych «P

ł

' * E *
S n , e d a 

jąc jednolitość H 
akcji dozoru.,, poświadczały 

jewod/ki wywrze wpływ «• P«Micznie, 
rządy gmin w kierunku ^ ' 
niania przez N I « USTUWOTF*?! 

r-.pwia.ZKU w P I E R W S Z Y M Ł " 

dzie uwzględnienia P R Z E * ' " ' 

właściwych, B U D Ż E T A C H L k ) \ y s obotę 
tow N A wydatki Z tem R* 1 »nie piłkarska'A 

^ ) W sobot< 

L. «»asia 
i °statnich „ M i e j s c siedzących 20 

* / ł ( H i r ' " u , , l e
 N I K O I N 

Walka z przepełnieniem w a u t o b u s O % ? " ° y i o n o dah 
J kontynuować. 

dze policyjne od kilku dni H łódź, dn. 22 11. — W o s t a t 
nich dinttch władze bezpieczeń 
stwa h y l v informowane, tz auto
busy utrzymujące komunikację 
i okolicznemi miastenii 

są p r z e c i ą ż o n e p a s a ż e r a m i , 
co może pociągnąć za sobą t r a 
giczne wypadki 

W związku z p o w y ż s z e m w ł a 

ntyn 
h. ~) Do W a r s z 

prowadzaią ictałą •* o n 1 T !j? n,edzielne w y l 
i w ra/e IIJB^Hyjyiniej i l o i c | 

w y c i e 
rogatkach i w raz,e u'8Wi'!.K?*yniie) 
uchybienia przepisów 0 0 ^ 4 1 

ści pasażerów nakładają ^ l f ly sportowych 
śdciell autobusów ostre ( \ 

ub hgodmu P̂isą"« H a t Ł T O P I 
k a n a ś c i e takich protokuW* 

- X X -

CHARLES PETTIT. 

Trudny podział. 
Po dziesięciu latach wspólne. 

Ho pożycia Piotr I Simona posta
nowili się rozejść zgodnie, bez 
procedury sądowej. 

Obo'e byli ludźmi dobrze wy 
chowanymi. Nie zamienili stąd 
tadnych obelg ani ostrych wyra
zów Pomimo to życie wspólne 
ttało się dla nich nieznośne, bo
wiem mieli zupełnie odrębne po
jęcia, zapatrywania i gusty, a na-
wet zgoła odmienne tempera
menty. 

Jeśli Jedno z nich było w do
brym humorze, drugie było cze
goś zgnębione, gdy jednemu z 
nich było za gorąco, drugiemu 
przeszkadzało otwarte oknol — 
Przy stole, podczas jedzenia, by
wało jeszcze gorzej. Wszystko, 
co lubił Piotr, było wstrętne dla 
Simony, albo tez odwrotnie. — 
Pieczeń zanadto wypieczona dla 
jednego, dla drugiego była nie
dopieczona. 

— Jarzyna jest przesolona,— 
mówiła Simona. 

— Przeciwnie, brak jej soli— 
wyrokował Piotr. 

Wobec tych sprzecznych pre 
tensyj, kucharka dziękowała za 
służbę. Krótko mówiąc, życie 
było nie do zniesienia i pozosta
wała małżonkom tylker jedna 0" 

stateczność: zamieszkać osobno, 
jedno zdała od drugiego 

Po ostatecznem rozejściu się, 
Piotr miał zamieszkać w Nor
mandii, a Simona obrała Prowan 
cję na miejsce stałego pobytu. — 
Tymczasem jednak mieszkali je
szcze w centrum kraju. 

Po sprzedaży domu zgodnie 
załatwili podział pieniędzy i me 
bil co nie pociągnęło za sobą ża
dnych trudności, ponieważ co do 
wszystkiego mieli gust odrębny 
i inne zapatrywania co do papie
rów bankowych. 

Wszystko zostało załatwione 
polubownie I dwa wagony z me
blami rozjechały się w dwóch 
przeciwnych kierunkach. 

Na progu opuszczonego do
mu Simona i Piotr żegnali się, 
jak ludzie dobrze wychowani. 

Piotr składał grzeczny ukłon 
— Żałuję, że nie mogliśmy się 

porozumieć; nie miej żalu do 
mnie, moja droga... Życzę, abyś 
była szczęśliwa. 

— Nie mam wcale żalu do 
ciebie, — zapewniała go Simona 
uprzejmie, — 1 także życzę ci 
wszystkiego najlepszego w ży-
chi. 

Mieli już rozejść się w prze
ciwne strony, gdy pies Medor za
szczekał, zdradzając pewne za
niepokojenie. 

— Co cl jest, pieseczku? — 
pytała Simona, głaszcząc go, —= 

Wiesz dobrze, że pójdziesz ze 
mną. 

— Przepraszam, — rzekł 
Piotr ze stanowczością. — Me
dor jest moją własnością. Zro
biłem ci wszelkie ustępstwa lecz 
zatrzymam swego psa. 

— Nie zrobisz mi tegol — 
zawołała Simona. 

Rozpoczęła przykrym tonem 
dyskusję, lecz Piotr upierał się i 
nie ustępował. 

Sytuacja stawała się krytycz 
na. Podział nie był możliwy, 
chyba, pod warunkiem pokraja
nia Medora na dwie części, roz
wiązanie, którego małżonkowie 
nie pragnęli wcale. 

Mogliby ciągnąć losy, lecz o-
boje obawiali się przegrać. 

Simona powtarzała: 
— Nigdy nie przypuszczałam 

abyś mógł zrobić mi na złość w 
ostatniej chwili. Medor powi
nien pójść ze mną. Jest zupełnie 
wyraźne, że woli mnie od cie
bie. 

Piotr wzruszył ramionami. 
— Doskonale. Możemy to u-

dowodnić. Wyjdziemy razem. — 
Udam się na lewo, a ty na pra
wo. Zobaczymy za kim ten do
bry piesek pobiegnie. Zapew
niam cię słowem honoru moja 
droga, że nie zawołam go wcale, 
jeśli pójdzie za tobą. Zostawię 
ci go na zawsze... 

Simona zawahała sia^ 

— Może okazać kaprys C H W I 

Iowy... 
L E C Z Piotr nalegał: 
— To. co cl proponuię jest 

słuszne I ludzkie. Medor sam 
zadecyduje o swojej przyszłości 

Wobec tego, te nie nasuwa 
ło się żadne inne rozwiązanie tru 
dnej kwest ji, Simona w końcu zde 
cydowała się poddać tej próbie. 
Chcąc zdobyć pewne fory w lym 
wyścigu o łaski psa, pogłaskała 
Medora, pouczając go wymów 
nie, że niewdzięczność jest brzyd 
ką rzeczą, lecz mówiąc szczerze, 
nie czuła się pewna. 

To też z bijącem sercem skie 
rowała swe kroki na prawo, 
podczas gdy mąż jej oddalał się 
w przeciwnym kierunku. 

Było postanowione za zobo-
pólną zgodą, że oboje pójdą 
przed siebie jakie sto metrów, 
nie da;ąc psu żadnego znaku. 

Simona trochę oszukała mę
ża. Odwróciła się, zanim jesz
cze przeszła umówioną odległość 
lecz naprawdę, straciła zimną 
krew: zdawała sobie bowiem 
sprawę, że pies nfe poszedł za 
nią. 

Doznała, zresztą, ogromnej ul 
gi, gdyż przekonała się, że Me
dor nie poszedł także za ;ej mę
żem. 

Usiadłszy na tylnych łapach, 
ten pies filozof, nie wieaząc na 
co sie zdecydawać, czekał spo

ko jn ie , aż k t ó r e z jego p a ń s t w a 
w y d a m u r o z k a z s t o s o w n y . 

Simona już miała wykonać 
ruch. przywołujący psa, gdy 
mąż jej odwrócił się, uniemo
żliwiając jej drobne oszustwo. 

I oboje, jednakowo wzrusze
ni, czekali nieruchomo I bez 
słowa na postanowienie Medo
ra. — Scena była równie komi
czna Jak i wzruszająca 

Przeszło dziesięć mimu! Pies 
nie ruszał się z miejsca. Wkoń-
cu. uważając zagadnienie to za 
trudne dla swego psiego móz
gu, wyciągnął się na ziemi o-
parł łeb ua łapach 1 oddał się 
przyjemności wygrzewania się 
na słońcu. 

— Pies ten ma stanowczo 
mndej uczucia, n i l sądziłam. — 
myślała Simona, obrażona w 
swej miłości własnej. 

— Co za głupie zwierzę, — 
zawyrokował Piotr, którego to 
niecierpliwić poczynało. 

Minęło Jeszcze dziesięć mi
nut. Medor ani drgnął. Spał te
raz rozkosznie. daleki od 
spraw tego świata. 
Znienacka jednakowa Irytacja 

ogarnęła oboje małżonków Za 
pominając o wszelkiej umowie, 
rzucili się oboje w stronę Me
dora z tym samym zamiarem 
ukarania psa. 

Gdy spotkali sie twarzą w 
twarz nad Medorerm Piotr 
rzekł do żony; 

Nic f 
w o H , wYznacza się 

24 llstopai 

TEAT 
o rodzinie 8. 

— Wstrętny p i e s ! 
go sobie zatrzymać 
nim nie zależy. 

— Po tem. co się stało 
chodzi mi o niego w«* 
odparła Simona. M A M I S T " ' 

— Zachowaj go sobi* 1 

drogi. 
I kłócCH się o to, kto r 

się od opieki nad psem. J 
Lecz teraz Medor f*3-. ̂  ^ 

swą prawdziwą Istotę . t» ,, s" ' A - , 
cał się to na Piotra to ̂  * ^ a s * a ^ 
monę. szczekając radośni* . " J O D Z I E Ż R potó 
rząc Ich Jednakowemi * fc. ^ . f m c " 1 

darni 'id ^ z a " 
Wkońcu Piotr Z A U W A Ż A Ł perskiej " 
Ten pies może nie Jej D ^ a c j e K 

głupi, jak się zdaje. Są<^ b 0 w**- Ą « 
pewne, żeśmy się. pogodni, 0 0 56-ty 

Myśl ta zabawiła Sf M W i 
Wytrącono Jej broń z re^ *> nabycni 
krótkim wahaniu, wycia" jSalwy, Moniu: 
rękę do męża: ,, B b < * przerw? 

— Pow'nniśmy pr*'' 
słuszność Medorowt Mo*eJ TEATR 
mędrszy od nas w tej j^J***. Jutro wiecu 
wie... Po cenach z o l * 

Piotr złożył lekki p o C * ^ D o w o d z e n i e m k< 
na drżących palcach S W C ^ " . 

Sport 

a do Ame 
-) Wędrowna 
ciasta Kró1 

wia 
nikom >adni 

Łe '"Yznacza się 
fit 0 mistrzostwo 

K K S. II, r 
r. b, bo M 4 , Manufaktura, a*'ela 1 grudni 

Widzew III. I 

ty1*' 

— W istocie. — rze* 
M a m wiele winy za soba- i ^ r i 

staram się to naprawić- otedzaele wiec 
— Może mola wina jes\, k̂tt-ziemMńską 

W 

Simo"', sza. — zauważyła 
przejmie. Byłam zbyt 
względna w swych sądaC' 
wiódł mi tego Medor. 4 

Tłum. L" 

W * kieska Ossiipa 
Wystawiona ł; 
Kameralnym, 

http://r-.pwia.ZKU
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S P O R T 

Tylko jeden punkt 
potrzebny fest Turystom. 

' j ł y i s ą 

• c ę u ż y w a n e 

polsce. 

W nadchodząca niedzielę na 
wisku Legii w Warszawie ró
żane zostaną dwa mecze li* 
Hwe, a mianowicie Warsza-
Unka — Ruch l Legia — Tu-
mci. 

Mecze te mają dla drużyn 
sWecznvch dość duże znacze-

Zwycięstwo Legli wysunie 
futyne warszawska na 

czecie mieisce w tabeli. 

m m m Jm-S 

B i 
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a zwycięstwo Warsz w iank i za 
pewni jej siódme miejsce. Dla 
Ruchu 1 Turystów oba te me
cze mają też wielkie znaczenie, 
gdvż zadecydują o pozostaniu 
w Lidze. Dla Turystów wynik 
remisowy 
iest równoznaczny z pozosta

niem w Lidze. 
Ruch zai musiałby mecz wy

grać. 

Lechja ma szanse 
na wejście do Ligi. 

Jjfregfa niedziela nie wyjaś-
to?Ll08ZCze sytuacji w zawo-
M o wejście do L i k i . Teore-
wnie wszystkie trzy drużyny 

^ * szanse 

A2E 
! q I ś w i ę t a 

icenle organom 

ny wanla kontroli 
I w razie u jaw* 
".ma sie do rotf01 

• nakładane bedł 
carne. 

uniknąć konse** 
vch. właściciel" 
ml natychmiast k 
e w niedziele I 

uzyskania mistrzostwa. 
gfvnłe Ognisko wileńskie 
""zle się na ostatniem miej-

w zawodach. Największa 

P
Jjftm jednak Lechja Iwow-

jpftfll , r a n i e Przegrała Jeszcze 
v, anl Jednego spotkania. 

L^aorzód wprawdzie przegrał 
PF* z Lechja. ale prawdopodo 

* zrewanżuje sie na wtas-
"J terenie. ŁTSG. rozegrał 

^ e r o Jeden mecz we Lwowie 
* razie wygranej w Łodzi bę-

l e miał również szanse na 

wejście do Ligi. Najbliższa nie
dziela wyjaśni przynajmniej cze 
ściowo sytuacje w tych roz
grywkach. Orają: w Łodzi Ł. 
T. S. O. — Lechja I w Wilnie 
Ognisko — Naprzód. 

—x_ 
Ł.K.S. definitywnie 
mistrzem Polski 

w hazeme. 
Zarząd Polskiego Związku 

Gier Sport, odrzucił protest 
, Grażyny" w sprawie przegra
nego meczu hazeny z L K.S. o 
mistrzostwo Polski. Wobec te
go tytuł mlsttza Polski w hazc-
nie zdobył ostatecznie Ł. K, S. 

Klub przyjaciół sportu. 
czeskie drużyny szuka/g bogatych 

opiekunów. 
p 
**ntralny komitet czechosło 

rżenie DI i a m nar 
na okres wykupu patentów. 

Łódź, dn. 22.11. — Ubiegłe 
lata wykazały, że wobec wzmo
żenia pracy w urzędach skarbo 
wych w okresie wykupywania 
świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych — urzędni
cy nie mogą podołać 

ciężkiemu zadaniu. 
Doświadczenie lat ubiegłych 

podyktowało Izbie Skarbowej w 
Łodzi zapytanie do Urzędów 
Skarbowych, czy utworzenie na 
czas łrwanta wykupywania świa 
dectw przemysłowych i kart re
jestracyjnych na rok 1930 spe
cjalnych kas pomocniczych od
ciążyłoby je od wzmożonej w 
tym okresie pracy. 

W związku z tem dowiadu-
- X X -

jemy się, ie sprawa wkracza na 
drogi realne i spodziewać się na 
leży zarządzenia Izby Skarbo
wej w Łodzi, która chcąc zape
wnić płatnikowi 

należytą obsługę 
w okresie nabywania świa
dectw przemysłowych, utworzy 
pomocnicze kasy skarbowe na 
terenie m. Łodzi i wojewódz
twa. 

Równocześnie Izba Skarbo
wa wyda polecenie personelowi 
urzędniczemu, delegowanemu z 
urzędów skarbowych, by dokła
dnie zapoznał się z odnośnem' 
przepisami ustawowemi o wyda 
waniu świadectw i kart rejestra 
cyjnych. (x) 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 

K f e f o z j e d n o c z e n i a o g ó l n o 
hnie e g o P ^ t a n o w i ł n i e f w ł o rowie! 
I N I /,ir§t»„ . l e ! n a w i ą z c e K o r 

D ARTYKWWY^Kly/imi p o l i t y c z n 

Po otwarciu sesji parla-
•rnej nawiązać kontakt ze 

emi cc-

-LIRA1 

,ażnosć • , 

P u t w o r z e n i a n a t e r e n i e B e j 
o w y m 

Klubu przyjaciół sportu", 

^stawie 

kcla z w r a c a 

, „ w „ H l l i c n .Kt™P»" .m, . 
r . 7 \.£,1IC w ^-*-

Ł — 
zas niedawnej agitaci 

orczej, 

którego w c h o d z i l i b y 
, m m f ' • ^ " . ' • • w i c i c l e p o s z c z e g ó l n y c h 

'  ' f
v l

y i , d a r z ą c y 
,„n i w

 V m p a t i a m i , Liczne s t r o n n i c 
. iK 1 Po l i tyczne w Czechosłowa 

c r e n u p a ń s t w * łpodcza 
k o n t r o l n y c h zaP riedur,,l, 

i . , . i lys,uwvborcze), staraiąc się p o 
8 c sobie względy sportow-a k c j i 

v ine -x l k i l k u dni I |. 
ią ś c i s ł ą k o n i f l l l ' i i * 

i i w ra 

simona. 
howaj go sobi* 

Sport w kilku słowach. 

, T n U r f i i Lodowy przy każdej 
w w r r e w p ł v w » r l a

, l 1 ^ 1 , « m 8 i 1 Ż W J}°T^ 
,n w k i e r u n k u *J z e n e r ^ b r o -
tez ni« u s t u w o W f 

w p i e r w s z y m 
< ledn ien>a p r z e * 
^ h , b u d ż e t a c h W sobotę ogłoszona zo 
w y d a t k i z t e m '*T»nie piłkarska amnestia. 
Y) L H W sobotę Petklewicz 

'e*d*a do Ameryki. 
k , H Wędrowny puhar piłkar 

nić będą interesów sportu cze
chosłowackiego. Sportowcy cze 
ehosłowaccy, podejmując inicja
tywę w kierunku utworzenia w 
parlamencie specjalnego „Klu
bu przyjaciół sportu", pragną po 
szczególnym stronnictwom poli
tycznym dać możność spełnie
nia Ich obiptnic przedwybor
czych. 

Centralny komitet czechosło 
wackiego zjednoczenia ogólno -
sportowego wyłonił już ze swe
go łona specjalną podkomisję, 
która opracować ma w czasie 
lak najkrótszym 

nowelę do ustawy 
o ściąganiu podatku widowisko
wego z imprez sportowych. 

° s t a t n i c h w i a d o m o ś c i —nie 
^ Padnie n i k o m u , a l b o w i e m 

V AUTOBUSÓFKL 0 w ' o n o d a l s z y c h s p o t k a ń 

) Do Warszawy na 2 me-
k o n , TTiK,"Udzielne wybiera się prócz 

a ' 8 W|-fcL*Vmiei ilości zwolenników 
wycieczka dzienni-p r z t * p i s ó w c o J° j|Vstvv 

r ó w n a k ł u ł a ja o j ^ S p o r t o w y c h . 
i tonusów ost re *m l , . v , . . 

t y g o d n u , - p i s a ń " Wczoraj głoszono ko-
takich p ro toku ł^R K

M

A T
 ŁZ.O.P.N, w którym 

[e

wVznacza się zawody finało 
|| 0 mistrzostwo kl C Widzew 
I " - K K S . II, na dzień 24 l i -
i^da r. b , boisko Wdzew-

tretny pies! Manufaktura, godz. 11.30. 
zatrzymać. Nic ' IJ fe !« 1 grudnia r. b. K.K.S 
ależy. lic• jj.idzew III, boisko Stadjon 
tem, co się stało. £*i godz. 13-ta. 
i i o niego wc*^ ( oznacza się zawody finało 

B 9 tytuł mistrza klasy B: nie-
L*'». 24 listopada Ł.T.S.G. Ii 

— Bieg (przedmecz zawodów 
Ł. T. S. G. — Lechja) boisko 
W.K.S., godz. 9. 

Niedziela, 1 grudnia. Bieg— 
Ł.T.S.G. II, boisko W.K.S., go
dzina 11 

(—) Turyści twierdzą, że po 
głoski o oddaniu Kahana Lcgji 
za wynik remisowy w niedzielę, 
nie odpowiadają prawdzie. 

(—) Gerbich przegrał 10 run 
dową walkę na punkty z mi
strzem Brazyljl Brickmanem, 

Warszawa, soblta 1411,7 m. 
1158 — 20.05 Sygmait czasu. 
12 05 — 13.00 Koncert eraimoł. 
13.10 Komruniikait meteor. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat goapodaircizy. 
15.20 — 15.45 P r z e r w a . 
15.45 Kacfk a r t y s t y c z n y „L. S. Q." 
16.15 — 17.15 Muzyka gramot. 
17.15 Skrzynka pocztowa. 
17.45 SJiKhowłsfoo dila ózLtćL 

18.45 Rozmaitości. 
19.10 CMetda rolłKloza. 
19 25 — 19.40 M u r y t a .raimol. 
19.58 — 20.00 SyiBiał czasu. 
20.00 ProzTam na Azie A następny. 

wteidomosol bieżące. 
20.15 Felieton. 
20.30 „Ksietnlerilca O-la-ła", ope

retka. W p r ze rw ie komu
nikat Te i t r ó w Miejskich. 

Ż2.00 Felieton. 
Komunikaty. 
22.25 „Z dymem papierosa" p. Z. 

Kawecki. 
22.35 Komunikaty P A T . 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 
Katowice, sobota 408,7 m. 
11.58 — 12.05 Sywnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramol. 
1300 — lfi.00 Przerwa. 
16 00 — 16.20 Komunikaty. 

16.20 — 17.10 Koncert gracnof. 
17.10 — 17.45 Skrzynka pocztowa. 
17.45 — 18.45 Słuchowisko dla 

dzieci. 
18.45 19.05 RoizroattoAcł. 
19.05 — 1930 Od«ayt J e r o g o 

Langmana. 
19.30 — 19.55 K. Rutkowski: .F lo 

rencja". 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.30 Odczyt Dobiesława 

Dobrzyńskiego. 
29.30 — 22.00 Operetka pt. „Ksłeź 

nłczka CMala". 
20.00 — 22.15 Feljeton teatralny. 
22.15 — 22.35 Komunikat meteor, 

orat program na dzień na
stępny w Jeżyku frartc. 

22.35 — 23.00 Komunikaty P A T . 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Konlgswusterhausen, sobota 1635 m. 
12.00 Audycja dla młodzieży. 
14.00 Gramofony. 
14.30 Bastlerka dla dzłecł. 
15.00 Odczyt dT Lampe. 
15.45 Program dia dzflec*. 
17.30 Odczyt .Prockera" . 
18 55 Odczyt dr. Osta. 
19.20 Odozyt dr. Sa*tschłcka. 
20.10 Rozmaitości — nast. muzyka 

tameczna. 

G l [ l [ ) ^ 

NOTOWANIA ZłGTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.50, Praga wypła
ta na Warszawę 379.12 i pół — 
379.12 i pół, Wiedeń czeki 79.51 
—79.82, Zurych 57.80, Berlin 
46.70 — 47.10, wypłata na War 
szawę 46.77 i pół — 46.97 1 pół. 
na Katowice 46,80—47 00, na 
Poznań 46.82 I pół—47.02 i pół. 

GTEł DY 7AGRAN1C7NE. 
Londyn. Notowania końcowe 

Nowy Jork 487.59, Holandja 
12.08 i trzy-czwarte, Francja 
123.88, Belgia 34.86 i pół, Wło
chy 93 14, Niemcy 20.39 i jedna-
ósma, Szwajcaria 25.13 i jedna-
ósma, Szwecja 18.14 i jedna-
ósma, Norwegia 18.20 1 pół, Pra 
ga 164.50, Wiedeń 34.66, War
szawa 43.50. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.88 i pół, Nowy Jork 
25.40 i trzy-czwarte, Szwajca
ria 492.75. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.49 — 57.64, czek na Londyn 
25.00 i trzy-czwarte, telegr. wy 
płaty na Warszawę 57.46 — 
57.61. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 21.11. Notowań?, 

bawełny amerykańskiej: zam. 
knięcie- listopad 9.41, grudzień 
9.42, styczeń 9.42, luty 9.43, ma 
rzec 9.50, kwiecień 9.51, ma 
9.57, czerwiec 9 57, lipiec 9.62, 
s i e r p i e ń 9.61, wrzesień 9 61, pał 
dziernik 9.61, listopad 961. 

Liverpool, 21.11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.25, ma. 
rzec 14.41, maj 14.61, lipiec 
14.81, październik 18.29, loco 
15.00. 

Nowy York, 21J1. Amery
kańska, zamknięcie; listopad 
17.38, loco 17.70. Kontrakty po* 
łudnlowe- styczeń 17.65—17.66, 
luty 17.89, marzec 17.94—96 
kwiecień 18.07, maj 18.21, czer. 
wiec 18.24, lipiec 18.28—18.32, 
sierpień 18.31, wrzesień 18.34, 
październik 18.36, listopad 17.38 
grudzień 17.51—52. 

Nowy Orlean, 21.11. Amery 
kańska, zamknięcie: styczei 
17.63 — 17.64, marzec 17.90 — 
17.91, maj 18.15, lipiec 18.31 
październik 18.29. grudzień 
17.49—17.50, loco 17.49. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
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KAPRYS KSIĘŻNEJ 
na ekranie: „Palące". 

W kinie „Palące'4 wyświetla 
sie obecnie film, inscenizacji Er 
nesta Vajda. zrealizowany we
dług sztuki scenicznej Afrcda 
Savoira. 

Imponujący przepych wysta* 
wy, dobre i czyste zdjęcia, u-
miejętne opanowanie światła. — 
te wszystkie zewnętrzne 1 tech
niczne zalety nie są jednak w 
stanie przesłonić nieprawdy psy 
chologicznej 

niektórych charakterów. 
Naogół jednak dzięki starannej 
reżyserii, bogatej wystawie 1 do 
brej grze artystów — „Kaprys 
księżnej" wywiera wrażenie do 
datnie. 

jasnych salach lokalu ZH.P. 

o siebie w 
Zarząd Oddziału Łódzkiego 

Związku Harcerstwa Polskiego, 
otwierając już z dniem 1 grud
nia r. b. wzorowe przedszkole 
dla dzieci od lat 4 do 7 we włas 
nym lokalu przy ul. Ewangelic
kiej 9, postanowił wyposażyć je 
w nowoczesne 

urządzenia techniczne. 

Ładne, widne 1 obszerne sale 
oraz wzorowa opieka wykwali
fikowanych freblanek, zgroma
dzą niewątpliwie pokaźną ilość 
dzieci I w konsekwencji zmniej
sza kłopoty rodziców, dając im 
pełne zadowolenie, że ich dzie
cko pod dobrą opieką przeby
wa i rozwija się. Jak wielklem 

Wypada dodać, że zarazem 
dal film ten Jeszcze jeden do
wód, Jak silnie zdolny jest prze
mówić ekran. Dzięki środkom 
czysto kinematograficznym wy 
wołano kilka momentów drama 
tycznych o dużem napięciu. 

Ewelina Brent dala typ, opra 
cowany dość starannie, ale bez 

zbytniego polotu. 
W Ameryce uchodzi Ewelina 

Brent za najlepszą interpreta-
torkę wampirów i kobiet demo
nicznych. 

Adolf Menjou odegrał swą ro 
lę dobrze. Jego subtelna, męska 
twarz, szlachetne ruchy, a prze 
dewszystkiem spokój, ekonomja 
gestów wyróżnia go dodatnio z 
pośród całej plejady „ulubień
ców kobiet''. 

Ilustracja muzyczna doskona
ła. 

cieszy się Przedszkole powo
dzeniem wystarczy fakt. że w 
ciągu zaledwie dwu dni. pokaź
na Już liczba dzieci została za
pisana. 

Zapisy 1 Informacje codzien
nie w godzinach popołudnio
wych między 4 a 6 w lokalu 
Harcerstwa \ przy ulicy Ewan
gelickiej 9. parter. 

li się o to. kto tf 
ieki nad psem. ^ 
teraz Medor 4i 
wdziwą Istotę 
> na Piotra toj 
czekając radośn^j"^. 
, jednakowemi *CM£? ™ \ 

:u Piotr zauważ^T^^FJ f°*f*£ 
ies może nie Ą t D e k < > r a c l e Ł M a d o e 

TEAIR WIEJSKI 
j / * * o godzinie 8.30 wieczorem premjera „Mlo 

lasu" J A. Hertza, sztuki wystawione] z o-
25-lecla strajku szkolnego, będącego prote-
"tfodzieży polskie] przeciwko metodizie w y -

iosyjsktego. Premjera „MIo-
jest zarazem manlłestacją, złożeniem 

Reżyseruje K. K l -
Mackiewicza. 

Się zdaje. rfd)>tfU,ro 0 V ^ A A 9 0 VC*V<I!*I 0 0 cenach zntto-
eśmy się po i rodPj^ 0 0 ra? 55-ty »Mi r i Kros" . O godz 8.30 
ta zabawi ła G**" -Młody las". 

no Jej broń Z re^. th.. t y d° nabycna w kasie zaimaiwteń w kwla-
wahaniu, w y c i ^ n j ^ ^ a * w y . Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wle-
n ę ż a : . i . ^ * * *

 b o z
 ^ n t r ^ f -

i w n n i ś m y prZ ' 
Modorowi. Mo*y TEATR KAMERALNY. 
od nas w tej ' ^ H , Jutro wieczorem 1 w nledzJeie po rx>!u-

l l i ^ " ° cenach zniżonych ciesząca słe niestabną-
:łożył l e k k i po^* ^ ^ ' ^ z e n J e r n komedja W l . Fodoia J>r. Juija 
ech palcach SiTpJT^". 
istoeie. — r ^ K f ^ V ^ ^ n a s z y c h 
ile w i n y za soba- ^ 1 Anm po r « ostatni 
ę to naprawić- A " oledzitelc wieczorem -Ona Już Jest taka" z 
e mola wina JeS»J ^ - Z i e m b i a , ^ 
auważyła 

Byłam zby* . 
, w swych sądacP 

tego Medor. j 
Tłum. \* 

p i e s k a Ossiipa Dymowa JBronx-Express zo 
I C * Wystawiona t; ko na|bH4sza premjera w Te 

Kamera inym, Reżyseruje L. ZbuckŁ 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem miast „Kopciuszka" oraz dni 

następnych komedjo-operi J. N. Kamińskiego 
^Skalmłerzankl" z Marlą I Aleksandrem Żabceyń 
klimd w rolach popisowych. 

T E A T R O E Y E R O W S K L 

W sobotę I w niedziele dwa razy wesoła u-ROZT /eona śpiewani! ' efektami taneczneml ko-
medja proletarjacka Katajewa J<wadratura kola". 
Reżyseruje St. Deble*. 

W I E C Z Ó R PIEŚNI I T A N G A . 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b. m. odbę

dzie się w sali FflharnuaH wieczór pieśni i tanga 
z udziałem Stanisławy Nowickiej, znakomitej arty 
stkl teatru „Morskie Oko", bezkonkurencyjnej w y 
konawczyni tanga i Mariana Rentgena jedynego w 
Polsce trubadura w nowym I nieznanym repertua 
rze bailad, serenad i piosemek komicznych oraa 
Michała HaiBcza. W programie najnowsze selagle 
ry, a mianowtole: Marque»rta, Radfc>, Przyjdź ko-
cl'ar.ku, Pragnę twoją być (największy sukces 
teatru „Morskie Oko") , Colombina, Refleksje, 
Pa? królowej . Znakomite rady, Życie jest piękne, 
C n t k e Klara, Zredukowany urzędnik i wiele, wie 
le innych. Początek punktualnie o godz. 6-cj wie 
ozorem. 

B A L E T W I E D E Ń S K I W Ł O D Z I . 
Znakomity balet wiedeński Kratina, cieszący 

się zagranicą nadzwyczajnera powodzeniem, przy
bywa do Łodzi tylko na Jeden gościnny występ, 
który odbędzie się w środę, dnia 27 b. m. w sali 
Filbarmoml. Balet Kraitima jest to świetny zespół 
złożony i 9-ciu osób, który dJa swej indywidual
ności I sztuki baletowej jest wszędzie entuzjastycz 
rrie p rzy tmowBi iy . Bilety już zamawiać można w 
kasie FaharmonjL 

K O N C E R T JUANA MANENA. 
Sławny skrzypek hiszpański Juan Marten, któ

ry — jak pfsze prasa zagraniczna — swoją grą 
pełną artyzmu I uduchowienia zdobywa sobie całe 
audytor.um, przyjeżdża do Łodzi w czwartek, 
dna 2 $ b. m. ł wystąpi w Filharmonii na 11-ym 
tr»strzcw§lrtm koncercie. Znakomity artysta w y -
s'ąpl tylko raz Jeden. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi

cza. Ŝ osa Pabianicka 50, K. Chądzyńskie
go. Piotrlowska 164, W. Soko'ewicza ul. 
Przejazd 19, H. Rembielińskiego, Andrze
ja 28 I, Zundeiewicza, Piotrkowska 25, M. 
Kacperkiewii-za, Zgierska 54, S. Trawkow 

{ skiej, Brzezińska 56. iw) 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Obroty na zebraniu giełdy 
akcyjnej były minimalne, gdyż 
tranzakcje dewizami dotyczy
ły bardzo ograniczonych ilości, 
a dolary gotówkowe St. Zjed
noczonych też nie cieszyły się 
żadnym nadzwyczajnym popy 
tem. jakkolwiek płacono za nie 
drożej o 1/4 gr. Tendencja o-
gólna kształtowała się niejed
nolicie, przy dawnym bowiem 
kursie pozostały jedynie dewi
zy na Nowy Jork. Z pośród de 
wfe europejskich zwyżkowały 
o 2 gr. dewizy na Belsrję. o 12 
gr. na Holandję, o pół gr. na 
Pragę, o 3 gr. na Szwajcarję i 
o 4 gr. na Wiedeń. Po niż
szych natomiast kursach obie
gały dewizy na Londyn o 1 ł 
pół gr„ na Paryż o 1 gr. i na 
Włochy o 1 i pół gr. Dewiza
mi państw skandynawskich jak 
również banknotami europej-
skiemi nie zawierano żadnych 
tranzakcyj. 

POŻYCZKI PREMJOWE NIE
JEDNOLICIE. MAŁE OBRO
TY LISTAMI ZASTAWNEMI. 

W grupie papierów państwo 
wych większość tranzakcyj do 
tyczyła obu pożyczek premj. 
gdyż innemi pożyczkami Inte
resowano się bardzo mało i tyl 
ko 5 proc. Kon wersyjna osiąg
nęła z pośród nich notowanie 
urzędowe, identyczne zresztą 
z dotychczasowem. Na pre-
mjówki popyt był większy, o 
ile jednak 4 proc Poż. Inwesty 
cyjna poprawiła prztyem swój 
kurs o 25 gr , to Dolarówka 
dzięki całkowttenru zaniedba
niu w dniu wczorajszym osiąg
nęła cenę niższą w stosunku do 
dawnego kursu o 50 gr. Listy 
zastawne Banku Rolnego oraz 
listy zastawne 1 obligacje Ban 
ku Gospod. Krajowego zakupy 
wano po kursach niezmienio
nych. Dział prywatnych pa
pierów procentowych znajdu
je się ciągle w stanie bezczyn
ności i apatji. Obroty dokony
wane są stale temi samemi 
trzema papierami i po kursach 
mało lub wcale niezmienionych 
reszta zai trwa w całkowitym 
bezwładzie. Dziś obniżyły się 
cokolwiek 4 i pół proc. 1. z. 
ziemskie o 25 gr., bez zmiany 
zaś notowano 6 i 8 proc. 1. z. m. 
Warszawy oraz wyjątkowo 
tylko zaofiarowane 8 proc. 1. z. 
Tow. Kred. Przem. Polskiego. 
Obligacje komunalne pozostały 
nadal bez ruchu. 

MINIMALNE ZAINTERESO
WANIE DLA AKCYJ. 

W dziale bankowym stracił 
ieszcze 75 gr. Bank Polski, po 
zwykłym zaś kursie obracano 
Bankiem Zw. Sp. Zarobko
wych. Niezmiernie rzadko no
towane akcie chemiczne Stre-

mu osiągnęły wysoki ponail pa 
rytetowy kurs. Wyżej płacono 
też za akcje kopalniane Warsz. 
Tow. Kop. Węgla o 50 gr. Z 
akcyj metalurgicznych zniżko
wały o 50 gr. Lilpopy I Stara
chowice, utrzymał się zaś bea 
zmiany Ostrowiec W dziale 
sr.oźywczym nfżej ceniono o 1 
zł Haberbuscha. W innych 
działach panowała kompletna 
cisza. 

GIEŁDA ZBOŻAWA. 
Warszawa. Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo-Towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ca 
ny rynkowe. Żyto 25.50—25.90 
pszenica 40.00 — 41.00, jęcz
mień na kaszę 25.00 — 25.50, 
jęczmień browarny 27.00 —> 
29.00, owies jednolit* 24..50 —« 
25.00, rzepak 74.00 — 76.00. mą 
ka pszenna luksusowa 72.00 — 
75.00, mąka pszenna 4 proc. 
62.00 — 66.00, mąka żytnia pg. 
typu przepisowego 39.00 — I 
40.00, otręby pszenne Szale 
21.00 — 22.00. otręby pszenne 
średnie 17.50 — 18.00, — żyt
nie 14.75 — 15.00. lfuchy lnia
ne 44.00 — 45.00. — rzepako
we 3325 — 34.25, groch polny 
jadalny 37.00 — 42.00. Obroty 
zwiększone. Usposobienie spo 
kojne. 

Zebrania kontrolne. 
Jutro o godz. 9 rano obowią

zani są zgłosić się'na zebrania 
kontrolne w P. K. U. Łódź-Mia 
sto I. przy ulicy Nowo-Targo-
wej 18, szeregowi rezerwy i po 
spolitego ruszenia z bronią i bez 
broni, urodzeni w roku 1902, za 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisariatu, których nazwf 
ska zaczynają się na litery: W« 

W koiaku P..K. U. Łódź-Mia-
sto II przy ulicy Nowo-Cegiel-" 
nianej 51, szeregowi rezerwy 1 
pospolitego ruszenia z bronią i 
bez broni, urodzeni w roku 1904 
zamieszkali na terenie 12 komi
sariatu, których nazwiska za-* 
czynaja sie na litery od L do Z 
włącznie. 

W lokalu P. K. U. Łódź-po-
wiat przy ulicy Piotrkowskiej 
187, szeregowi rezerwy L pos
politego ruszenia z bronią I bez 
broni, urodzeni w roku 1904 I 
1902, zamieszkali w gminie Gla 
wno oraz urodzeni w roku 1889 
zamieszkali w gminie Głowno. 

Spis rocznika 1909. 
Jutro o godz. 8 rano obowią* 

zani są zerłosić sie osobiście da 
spisów w lokalu biura wojsko
wo - policyjnego przy ul. Piotr
kowskiej 212, mężczyźni rocz
nika 1909. zamieszkali na tere« 
nie 13 komisariatu, których na' 
zwiska zaczynają sie na literyj 
Sz. T. U. W. Z. 
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Trzy śluby książęcego lokaja 
Manja córek amerykańskich miliarderów 

Ameryka jest krajem demo
kratycznym — o tem nikt chy
ba nie wątpi. Równocześnie jest 
jednak Ameryka krajem miliar
derów, a ci mają swoje zachcian 
ki, z których najbardziej śmiesz 
ną jest dążenie do zawierania 
znajomości z osobami ozdobio-
nemi pięknie brzmiącemi, 
I tytularni arystokratycznemi. 

Dążenie to cechuje przede-
wszystklem córki amerykan 
skich miliarderów, z których 
każda marzy o tem, aby zostać 
jui conajmniej hrabiną lub mar 
kizą, o ile nie księżną. 

Przed wojną światową cór
ki amerykańskich miliarderów 

. szukały dla siebie mężów prze
ważnie we Francji. Po wojnie 
„konjunktura" zmieniła sie na 
niekorzyść panien amery kań
skich. Wielu przedstawicieli 
francuskiej arystokracji rodo
wej zginęło na frontach, nato
miast liczba bogaczów amery
kańskich znacznie wzrosła 
wskutek zysków, jakie z zamó
wień wojennych wyciągnął prze 
mysł amerykański i odpowie
dnio do tego 

wzrosła liczba kandydatek 
do pięknie brzmiących tytułów 
rodowych. 

Sytuacja byłaby niemal „ka 
łastrofalna" gdyby nie ukazało 
lię w Ameryce kilku przedsta
wicieli arystokracji rosyjskiej, 
wygnanej z ojczyzny przez re
wolucję bolszewicką. 

Rozbitkowie ci znaleźli w 
Ameryce nietylko drugą ojczy
znę, lecz i fortunę. 

Córka w. ks. Jerzego Michaj 
łowicza została żoną znanego 
miliardera Leedsa, ks. Sergiusz 
OboleńskI jeden z najbogat
szych ludzi w Rosji przedwojen 
ncj słynny ze swej 

niezwykłej urody, 
costal mężem córki Astora. Ró 
wnież córka Vanderbildta wy
szła za rosyjskiego arystokratę, 
dwaj synowie w. ks. Aleksandra 
M i c h a ł o w i c z a r- w ks, Dymitr 
Pawłowicz (znany te swego u-
działu w zamordowaniu Raspu
tina) też ożenił się z Amerykan
kami. 

Korzystną sytuację postano
wili' wyzyskać sprytni oszuści, 
którzy po osiedleniu się w Ame 
ryce zaczęli podawać się za ro-
syiskich książąt I hrabiów w na 
dziei zawarcia korzystnego 

związku małżeńskiego. 
Emigracja rosyjska w Ame

ryce postanowiła zwalczać tych 
„samozwańców" zakładając spe 
cjalne biuro, które demaskuje 
nieprawych nosicieli ksąźęcych 
tytułów. Biuro to unieszkodl
iwiło kilkunastu „niebieskich 

ptaków", którzy wkręcili się do 
domów miljarderów, nie zdołało 
jednak unieszkodliwić jednego r. 
nich, który podając się za księ
cia Wołkońskiego, zdołał trzy
krotnie zawrzeć związki małżeń 
skie 
z bolączkami amerykaóskieml, 
zyskując wcale pokaźne posa
gi-

Życie oszusta w Ameryce u-
lożyłoby się jaknajlepiej, gdyby 
po kilku latach nie ukazał sie w 

Nowym Jorku prawdziwy ksią
żę Wołkoński,, który zdołał 
zbiec z więzienia sowieckiego. 

Zdziwił się on niezmiernie, 
gdy mu powiedziano, że syn je
go również znajduje się w No
wym Jorku, a zdumienie jego 
nie miało granic, gdy w rzeko
mym księciu poznał swego daw 
nego lokaja. 

W kołach arystokracji finan
sowej Ameryki skandal ten wy 
wołał niezwykłe poruszenie-

UPRZEJMOŚĆ I UCZYNNOŚt 
wrodzone cechy charakteru Indian. 

W mleslęcznflku „Forum*4 

znajduje się cieikawy artykuł 
episkopalnego biskupa w Mek
syku, dr. Franka W. Cretghton. 
Traktuje on o obecnem poło
żeniu tamtejszych Indjan, po
tomków Azteków, którzy gdy 
Kortez zburzył ich państwo w 
1527 roku, stall na bardzo wy
sokim poziomie kultury. 

Biskup Creighton wierzy w 
przyszłość tej rasy 1 w Jej siłę, 
która potrafiła przeciwstawić 

się tak srogiemu uciskowi hisz
pańskiemu w ciągu czterech 
stuleci jego panowania. 

Hiszpanie nie wytępili tubyl
ców, jak to uczynili biali na
jeźdźcy w Ameryce Północnej. 
Pozostawili Induan przy życiu, 
ponieważ potrzebowali Ich do 
eksploatacji kraju, lecz pogrą
żyli ich w stan niewolnictwa, 
nędzy i upośledzenia, trwają
cego po dziś dzień. 

Jednakże jak hiszp' "uJ 

Głęboko zakorzeniony przesąd. 

FATALNA TRZYNASTKA. 
Walka z podświadomą trwogą. 

W naszych trzeźwych cza
sach jest coraz mniej ludzi, kie
rujących się przesądami i więk 
szość osób o obawie przed fa
talna trzynastką nie mówi ina
czej, jak tylko 

z pobłażliwym uśmiechem. 
Jednakże ów „babski" prze

sąd nie zatarł się Jeszcze zupeł
nie w naszem społeczeństwie. 
Hotele umyślnie przeskakują tę 
cyfrę, lub obdarzają ni<ą numer 
niemożliwy do wynajęcia, a na 
proszonych obiadach lub ze
braniach jest stale jeszcze we 
zwyczaju 

omijać feralna liczbę 
trzynastu gości i biesiadników. 

W czasach niedawnych jesz
cze przypisywano tej kwestji 
bardzo ważne znaczenie. Obec 
ność trzynastu osób przy stole 
uważana była za „memento 
mori" dla jednego z członków 
towarzystwa, lecz w różnych 
środowiskach inne panowały 
nojęcia co do upatrzonej przez 
os osoby. W pewnych miej

scowościach przypuszczano, że 
śmierć grozi najmłodszej z ze
branych osób albo tej, która 
przyszła ostatnia. Gdzieindziej 
znowu sądzono, że nieszczęście 
spotkać musi tego, co przy sto
le pierwszy podniesie rękę do 
ust. albo tego co pierwszy lub 
ostatni wstanie od stołu. W 
Dalmacji zaś panuje przekona
nie, że 

śmierć grozi temu, 
kto przy skonstatowaniu trzy
nastu obecnych okaże przygnę 
bienie lub lęk. 

Wobec tego, że autosugestia 
jest rzeczą niesłychanej wagi 
w życiu człowieka, bywały 
Istotnie wypadki, że pewne bar 
dziej wrażliwe nerwowo, czy ' 

też bardziej przesądne osoby, icznie spotykamy w kronikach, 
biorąc fakt do serca, stawały co dowodzi, że zasadniczo bez-
sic ofiarą swych obaw. Uensowny przesad jednak oosta 

Scena miłosno 

filmu „Uroda życia", odegrana wspaniale przez parę dosko
nałych artystów Nore Nev i Adama Brodzisza. 

starożytna KSiązrca anglelSKa 
opisuje ucztę, którą wydała w 
część swego zięcia, hrabiego 
Rochester, niejaka pani Warre. 
W czasie tej uczty zasiadło do 
stołu trzynaście osób. Pewna 
młoda dama, znajdująca się 
wśród gości, poruszyła tę spra 
wę w rozmowie z kapelanem, 
który orzekł, że on to stanie 
sie ofiarą warunków. Naza
jutrz znaleziono go martwego 
w jego komnacie, prawdopo
dobnie skutkiem nerwowego 
porażenia. 

Podobne wypadki bardzo \i-

Za przykładem starszych. 

aa moc wytiumna nKrzu z nor
malnej kolejki zdarzeń, nasu
wając Im groźną w następ
stwach swych 

trwogę. 
Pojęcie o feralnej trzynastce 

powstało najprawdopodobniej 
na podstawie prawideł, jakiem! 
kierowano się w zamierz
chłej przeszłości przy urzą
dzaniu uczt w starożytnej Gre
cji. 

Ilość osób nie była ustana
wiana bezmyślnie I przypadko
wo. Zwracano na to uwagę, 
by osób przy stole było co 
najmniej trzy. zgodnie z Ilością 
gracvj. lub dziewięć, t. J. tyle, 
co Grecy liczyli muz. Ucznio
wie Pitagorasa liczbę tę pod
nieśli do dziesięciu I tyleż osób 
zagadało do stołu Ksenofonta. 
wśród których znajdował się 1 
Sokrates. 

Niekiedy także łączono Ilość 
gracyj z ilością muz, co razem 
stanowiło dwanaście O po
dobnych ucztach pisze także 
Makrobjusz, autor „Saturnalij", 
przyczem Jednak wspomina, że 
król uczty był trzynastym 1 w 
fakcie tym nie upatruje nic za
trważającego. 

Sądząc z tego, starożytni nie 
znali obawy przed trzynastką. 
Później dopiero u Cycerona 
spotyka się wzmiankę o trzyna 
stu włościach możnowładcy. 
które przyniosły mu nieszczę
ście. 

Świat kulturalny w pierw
szych okresach średniowiecza 
także nie znał złowrogiego 
znaczenia trzynastki gdyż by
ło wówczas we zwyczaju 

składania trzynastu monet 
w dniu ślubu, jako dar weselny. 

Zapatrywania rzymskie wraz 
z przesądem przeniosły się na 
wschód. 

Nawet Pismo Św., podając 
szczegół, że Judasz, dwunasty 
z uczniów Chrystusa, lecz 
trzynasty przy ostatniej wie-
cierzy. ginie z własnej ręki, 
zdradziwszy Zbawiciela, pod
kreśla tem utarty przesąd. 

Oczywiście za ba bonem tym 
zajęły się nowoczesne pojęcia; 
starając się wyplenić go naj
bardziej drastyczmemi sposo
bami. 

Już w roku 1857 powstało w 
Bordeaux, we Francji, stowa
rzyszenie „trzynastki", które 
urządziło zebranie I obiady na 
trzynaście osób. 

Na największą uroczystość 
wybierano trzynasty piątek w 
roku oraz zastosowywano 
wszystkie szczegóły zebrań do 
fatalnej liczby, w sposób naj 
bardziej 

wyzywający los. 
Gdy okazało sie. że pomimo 

te okoliczności żadne katastro
fy nie miały miejsca z osobami, 
biorącemi udział w zebraniach, 
umysły ogółu przestały stę 
trwożyć I pożegnano się z prze 
sądem. 

Młode dziewczątka 1 podlot
ki też chcą wyglądać ładnie, 
jak ich mamusie I dlatego do
branie sukienki i płaszczyka 
dla takiej 7 do 14-letniej wiel
kości jest rzeczą niełatwą. 
Trzeba umieć znaleźć linję śred 
mą między wyglądem dziecka 
a wyglądem dorosłej panny. 

Płaszczyk siedmioletniej dziew 
czynki ma jeszcze cechy dzie
cinne, ale kostjum przyszłego 
podlotka ma już zarysy panień
skie. 

1) Wełniana sukienka szkol 
na. Oryginalne kieszonki 1 
lin ja guziczków. 

2) Elegancki kostjum z dłu
gim, luźnym żakietem o kroju 

męskim. Bluzka jasna wyszy
wana. 

3) Jasny płaszczyk aksamit 
ny obramowany futerkiem, za 
pięcie zatrzaskami, u góry dwa 
guziki dla ozdoby. 

4) Ciemny płaszcz aksamit
ny z obramowaniem z białego 
futerka. Wąski pasek. 

krwi Kreoll, stanowiący m 
wilejowaną kastę MeKs 
tak I mieszkańcy Metysi, 
rzy stoją obecnie u steru 
dów tego kraju, choć tr 
wzgardliwie 

rodowitych Indjan. 
zdają sobie jednakże spr^ 
że bez nich nie zdoła swwj 
się w Meksyku prawda" 
życia narodowego. 

B'skup Creighton witaj 
dością budzącą ernaner" 
wśród tej upośledzonej 
stwy ludności swego W* 
przyznaje jej liczne zalett 
sługujące na szacunek 1 
nie. i 

Jedna i tych wrodrt | 
cech charakteru Indjan 
bezinteresowna uprze 
uczynność. Biskup 
że zabłądziwszy raz w ni 
nej mu dzielnicy Meks 
zwrócił się o pomoc do 
cjanta Indianina. Ten niw 
pokazał mu drogę, lecz 
rzyszył mu przez całv &l 
wykazał przytem niezfflWi 
wiele 

wrodzonej ogłady. 
Indianie odznaczają sie^ 

ką miłością rodzicielska. "A 
pliwość ich również jcstl 
graniczna: gdy im sic rai 
powiedzie iakieś przedsieni 
cle. próbują dokonać £ 0 j 
zrażając się żadnemi prze^ 
darni. ^ 

Ostatnleml laty mcksłl 
scy Indianie gorliwie garflT 
do oświaty. Zmartwyclftj 
nie tej rasy po długłc| 
kach ciemnoty I unL 
z pewnością zaważy na fl 
szfych losach Meksyku. 1 
zauważymy, że choć kred, 
pańska pfvn ;e w żyłach! 
wy ludności tego kraju" 
niemal ludność ma donfll 
krwi Indyjskiej. 

Zresztą poszczególni f i 
stawiciele rasy czerwoni 
rej odegrali nieraz Już ótĄ 
role w historji Meksyku! 
znakornitszy może z n r e ^ 
tów tego kraju Benito M 
był Indianinem najeżył 
krwi. 

Warszawa, 
*}• kor.). Mini 
w wczoraj 
w s ła sowiecki 
w sprawie one 
stracyj przed 
Reckim we 1 
zaleski 

Baczność!!! 
Korzystajcie z okazji!!! 

SPRZEDI2 DETALICZNI 

PRZEDŚWIĄTECZNA 
własnego wyrobu 

50 °|0 taniej 50 °|0 

SWETRY, PULLOYERY 
ŻAKIETY, UBRANKA 

k a m i i . l k i ra«ild. od Z i . 12 
kost iumy damsk i * « . 25 
pu l lov«rk l d i l ec ln . » « 8 
sukienki . . . 8 
kost jumy d z i . c l n . . „ 15 

IPrzMe He rdwoiei onakl i 
Uwaga! piotfteia zoo UwagaI 

lewa of icvna »arter. 

ConasDOpracy rozweseli? 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Miody las. 
Teatr Kameralny: — Dr. JuHJa Szabo. 
Teatr Popularny: — Skalmierzaakl. 
Teatr' Geyerowskl — 
Filharmonia: — 
Cyrk : - Wielki program. Początek 

o sodz S.30. 
Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Tempo, tempo! 
|'<K.'Z seansów o 1 6, 8 1 10 

Bajka: — Szecherezada. 
Caslno: — Orzesana mdłość. 
Czary : — Klub czarnej r e k i 

• i seansów o g'K)7 4 6, 8 I 10 
Corso: — Rycerz bea skazy, 
f ierwszy seans. 4-ta. ostatni 930 

Capltol: — Biała ksleina z Moskwy 
Grand Kino: — WiłozJen wyspy Św. 

Heleny. 
Luna: — Ositati syn. 
Mimoza: — Przedwiośnie-. 
Oświatowy: — RosAta, dla młodzieży 

Walka o złoty róg. 
Pocz seansów: o godz. 4, 8, 9 I 10 

Odeon: — S i ta . 
Poci seansów: o sodz. 4. 6, 8 I 10 
Palące: — Kaorys kslaiecy. 
Raj: — Branka potępieńców, 
Resursa: — Jarmark mllośd. 
Splendid: — Statek komedjantów. — 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dama pod maską. 
Wodewi l : — Rycerz bez skazy. 
P.)cz seai-sów 4 <NI i .łn 9.15. 10.0C 

Zachęta: — Zasiada RosJL 
Początek seansów o sodzlnle 4-e) 

WINSZUJEMYi 
Jutro: Klemensowi 
Wschód słońca 7.06. 
Zachód — 15.39. 
Długość dnia 11.01. 
Ubyło dnia 8.32. 
Tydzień 47. 

- X -

Zdzkzenle oSycz*! 
w Sowietach. 

Niezwykła proś 
zwyrodniałej 
Do jak niesłychanego 

czenia doszły obyczaje w" 
sowieckiej, świadczyć moi'' 
notowany w ..Krasnoj GaZ*j 

Członkowie pewnej r°" 
zamieszkałej we wschodn i ' 
berjl. zwrócili się do proktJ 
ra sądu miejscowego z pr0» 
zezwolenie na 

uduszenie ich ciotki 
powodu jej starości i ni«1 

ności do pracy. Prokurator 
chylił się do prośby petent^ 

. P. Aleksai 
^ b l t n y dział 
grenie Łodzi 
c " u sportów 
£>wników Zje 
* adów Przen 
6 | & ra i Grohm 
C 2°ny srebrna 

]freź mnie w svn 
ramiona i 

Altanka w < 
f^ldorfem, & 
t r wawiony s 
?,ego sprawej 
u dołu: w y 

Clive Brooke i Jacąuelin* 
i&n w filmie „Gdy p 

wybije" 

Podsłuchane. 
U FRYZJERA. 

— Włosy oczyścić z kitf 
Umyć? 

— Człowieka nie ruszaj 
proszek przeciwko owadofl 

DOBRE TOWARZYSTW 
Gospodarz: — Pan źąo! 

noc 200 złotych? 
Pianista: — Tak 
Gospodarz: — Ale paOn 

wolno brać udziału w zabaj 
Pianista: — W takim * 

mogę grać za 100 złotych 

^Redaktor naczelny: Franciszek Probst, Odbito na własnei maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ni. \ 
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Za redakcie odpowiada: Roman Furmaiłaai "?ą Apostoł 

Jerwszym 
^ychczasrrw 
*ieńsW ks. i 

Mla mowany 


